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Manifestacja sił Narodu. 


Droga, jaką od szeregu lat kroczy” 
my, to droga oszczędności i ograni- 
czeń, droga obniżania i przystosowym 
wania stopy życia państwowego, 
społecznego i prywatnego do ukształ- 
s«owamych przez kryzys warunków go 
spodarczych kraju. Nie chcieliśmy po~ 
święcć ami polskiego kredytu, ani pol- 
skiej waluty, jak to ze swoim kredy- 
tem, ze swoją walutą uczyniły inne 
państwa. Wszystkie nasze poczywańa 
budżetowe, kredytowe i spoieczne w 
ciągu ostatnich lat temu siużyły celo- 
wi i w num odnajdywały swój głęboki 
sens. 

Kroczyliśmy drogą znoiną i uciążli- 
wą, świadomi, że Polska jest organi- 
zmem gospodarczym młodym. Nie 
szczędziiiśmy wysiłków, by w okre- 
sie zupełnego chaosu į rmozsaroju walu- 
lowego zapewnić całkowite bezpie 
czeństwo obcym kapitałem przez u- 
trzytnanie swobody obrotów pienię- 
żnych i całkowite bezpieczeństwo wła 
sgym kapłiałom przez (rwanie przy 
klasycznych zasadach gospodarki pie- 
niężnej. Wszelkie projekty zwałczania 
Kryzysu drogą manipulącyi monetar- 
nych -wszełkie dążenia do odstąpienia 
od parytetu złota, wszelkie zamysły © 
inflacji w formie jawnej czy ukrytej, 
wygrane zostały z polityki gospodar- 
czej Rządu polskiego. 

Wiedzieliśmy, że inflacia, to naprzód 
poderwanie bezcennego kapitału zaufa 
uia a uastępnie predzej czy później 
dewaluacja, otwierająca okres niepe- 
wności i niemiłych niespodzianek, W 
warunkach polskich zaś dewaluacia o- 
znaczałaby ponadto całkowite zam- 
kmięcie się w sobie i odosobnienie pol- 
skiego organizmu gospodarczego, 00 
nociągnęłoby za sobą dalszy znaczny 
spadek obrotów, dalszą inflacje na ce- 
le budżewowe į doprowadziłoby do gro 
¿nego załamania. Polska spadłaby do 
poziomu owych państewek, które zdy- 
skredytowały się pod względem fi- 
nansowy m. 

Ale jednak stanęliśmy wikońcu wo- 

bec faktu, że nasze wpływy skarbowe 
te pozwoliły powslrzymać fali deficy 
tu budżetowego, Rząd w tym momen- 
Cie nie wszedł na drogę nakładania no 
skór. podatków, operacyi kredyto- 
"ych czy dewaluacji. lecz odwołał sie 
(„0 poczucia obywatelskiego Narodu. 
mi ró „ciężkich zmagań z. trudnościa- 
wadzić muszą naj oe dzisiaj D 
w dziedzinie SWW a E Wiar 
wych Kozak dro y cd finanso- 
khi = gg, którą przewyż- 
szą wszystkie metody swą jasnością. 
'eetejnością i wysoką treścią ideową 
~~ drogę pożyczki narodowej, 
Przed udaniem się. do pomocy ogółu 
Rząd wyczerpał wszelkie Środki, ma- 
iąCe na celu równowage budżetu. Bez 
Uarażenia na szwank naszej obronno- 
Ści į dalszej redukcji poborów urzędni 
ków państwowych zmniejszenie wydat 
ków nie byłoby możliwe. Rząd nie 
mogl oczywiście myśleć o pierwsze 
Śwentualności, nie chciał także uore- 
kać się do drugiego środka.  Wo:ał 
zaapelować do społeczeństwa. 

l wtedyto całą Polskę przemierzać 
boczęłą wzdłuż į wszerz żywa o iakże 
piękną w swej wymowie manifesiacją 
godności j ofiarności  SLołeczeństwa. 
Już w pierwszych zaraz dniach byli- 


śniw Świadkami, jak silnie i z jaką ©- |. 


fiarnmością odpowiedziało całe Spole- 
czeństwo na apel Rządu. Udział swój 
w pożyczce zgłosiły wszystkie siiany. 
Razem ze Światem pracy stanęły w je 
danym szeregu: przemysł, kupiectwo, 
banki, rolnicy, rzemieślnicy, przeróżne 


zrzeszenia gospodarcze, związki © Sio- 
warzyszenia społeczne." 

Ten pochód gotowości zbiorowej 
E O -= 


| 


aby zasilić nową energją życie pań- 
stwowe, był widomym znakiem, że po 
życzka wewnętrzna stała się rówmo- 
cześnie manifestacją woli narodowej, 
manifestacją Sily Społeczeństwa, które 
w walce z kryzysem razem z Rządem 
działa i działać będzie zgodnie į Wy- 
trwale, Kiedy się czytało, że wszędzie, 
we wszystkich zakątkach Połski po- 


Min. Titulescu w Warszawie 


Warszawa, 9 października, (PAT). 
Dziś o godz. 12.40 pociągiem wiedetf.. 
skim przybył do Warszawy minister 
spraw zagranicznych Rumuuż p Ti- 
iulescu, wras z towarzyszącym nin 
wyższymi urzędnikami  tumuńskicyo 
minisienstwa spraw zagranicznych. 

Wysiadającego z Dociągu  miaistra 
Titufjescu, któremu towarzyszył œl 
Piotrkowa poseł rumuński p. Cadere. 
powitał p. Minister Beck, Po krótkiej 
rozmowie z oczekującemi go na dwor 
cu osobami, min. Titulescu  adjecha 
do hotelu. 


Warszawa, 9 października (5z) Dziś 
Thulescu 


w czasie audiencji ministra 

na zamku, Pan Prezydent Rzpoliiej 
udekorował ministra Spraw zagranicz 
nych Rumunji najwyższym orderem 
Rzeczypospolitej  Polskłe, Wielką 


Wstęgą Orla Białego, 

Warszawa, 9 października, (PAT). 
Marsz, Piłsudski przyjął dziś na dłuż 
saj audiencji ministra Titulescu. Fod 
ozas audjencji obecni byli Minister 
Beck i posel Cadere, 


Narady polsko-niemieckie 
rozpoczęży się w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 paździeruika. (Sz) W 
poniedziałek przybyli do Warszawy 
eksperci tueunieccy dla przeprowadze 
nia z przedstawicielami rządu polskie. 
go rozmów na temat stosunków gor 
spodarczych połsko-nietrnmieckacii 

O godzinie 6 popołudniu odbyło się 


pierwsze spotkamie ekspertów. Æe 
strony Niemiec ekspertami są dwai 
przedstawiciele  rministerstwa aprowie 


zacji Rzeszy i przedsiawicieł minister 
siwa gospodarki, ze strony  polsłeed 


mów kierowników polityki zagranicz- 
nej Polski i Rzeszy niemieckie oraz 
warady polskich i niemieckich eksper= 
wów gospodarczych, odbytej rówutci: 
w Genewie, W rastępstwie tych tuż 
mów, rząd Rzeszy podiął za pośre- 
dnictwem poselstwa Rzeszy w War- 
szawie inicjatywę wszczęcia hazpośre 
dutch rozmów, które dopnowi!zić mt 
ją do polepszenia į; rozbudowy polsko- 
miernieckich stosunków gespodat- 
czych. Wubec pozytywnego stanowi- 


zaś pizedstawiciele Ministerstwa | Ska, zajętego w stosunku do tey inicr 
Spraw Zagranicznych, Rolnictwa oraz | (ywy przez rząd polsk dziś rozpo- 
Przemysłu i Handlu, ,. ozęły się w Warszawie narady pol- 
Rozinowy, te są wynikiem przepto= ; Sko-niemeckie. 
wadzonych na terenie Genewy roze * 
z 


Wybryki śląskich hitlerowców. 


(Teleion=m 


Warszawa, 9 października. (Sz) W 
ostatnich dniach doszło na Górnym 
Sląsku do wybryków zwolenników 
Hitlera z pod znaku Volksbundu, Mig- 
dzy inneni zajścią takie miały miejsce 
w Szopienicach, W jeduej z restaura. 
cyj odbywało się tam zebranie kilku 
dz'esięciu członków grupy młodzież 
rozwiązanego niemieckiego Vokksbuit: 
du, W tym czasie weszło do restaura 
cji dwóch członków Związku Pow* 
słańców, by się posilić. Niemcy napa- 


SUKNA 


Tel. 38-43, 


| 


na ubrania, palta, raglany, pakrycie futer, kostjumy, 
płaszcze damskie, 


TADEUSZ CWEILER, Lwów pi. Marack. 8. 


(gmach Sprechera) 


od naszego korespondenta.) 


Uli na Polaków i dotkliwie ich pobilk. 
Powstańcom przyszło z pomocą kiikn 
nastu kolegów, którzy opodal odbywa 
li ćwiczęmwa. Wywiązała się bójka, re 
stanracja została zniszczona 

Tego samego dmija wieczorem w 
miejscowości Bieruń Nowy do pochos 
du polskiego oddano dwa strzały, nic» 
wątpliwie przez Niemców.  Pozatem 
lakis Niemiec, znajdujący się obok po 
chodu, począł lżyć naród polski, Zo: 
Stał on aresztowany. 
MEGABOL 


mundury studenckie poleca 


Seny bardzo niskie, 
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Ceny ogłoszań: 


4 1 wiersz mfllmatr. (Gija cm. szer.) w zwykłych upłu:ze- 
ach gr 


m, w nadesłanem i w nekrologach gr. Ki, 


„w kronice, repertuar, dział gospodarczy, naski w tekście 
. W, pod nagłówkiem na pierwszej sironic zł. t . Ź 
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Mowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 


wstają Komitety obywat:lskie. Że 
wszędzie ludność składa deklaracio | 
uchwały, w których zobowiązuie sie 
do podpisania w miarę swych sił i 
środków pożyczki państwowej, to na: 
prawdę trzeba stwierdzić że Pożycz- 
Narodowa stala Się narodową me z na 
zwy samej, lecz z Czynu. 

Subskrypcia pożyczki przekroczyła 
320 militnów złotych a więc pokryta 
ią prawie trzykrotnie, W obliczu Św:e 
żości tego wydarzenia, ważkiego w hi 
storji gospodarczej naszego kraju, nie 
jesteśmy jeszcze w stane uprzytomnić 
Subie jego doniosłośc i konsekwency! 
dla przyszłego bształtowania sie Na- 
szych stosunków gospodarczych. Rząd 
mzyskał spokój na dłuższy okres Cza- 
sit i jego żywotna troska o los waluty 
i finansów państwowych przez niezwy 
kle ofiarny wysiłek spoieczefistwą Z0- 
słału narazie usunięta W atmosferze 
spokoju i zabezpieczonego ładu gospc 
tdlarczego, bez konieczności przyciska- 
wia Śruby podatkowej w okresie trwa 
jacej jeszcze depresi: gospodarczej. bę 
dzie mógł Rząd przeprowadzić cały 
szereg posunięć w dzedzinie pozitwie! 
gospodarczej. ceiem wyzwolenia spo- 
łeczeństwa ztego marazmu. w jak! 
w Związku z kryzysem Światowym 
popadło i z którego wyjście znaleźć 
się musi. 

Zyskałiśmy ogromnie na prestiżu 
w świecie, wykazaliśny bowiem do- 
bitnie że nie iesteśniy skazani jedynie 
i wyłączmie na pomoc finansową Zd: 
gramicy a przeciwnie many silne 0- 
narce w społeczeństwie. które zna 
swe obowiązk i doszło wpełni do za- 
dań ciężkiej chwili. w takie żyjemy. 
Wyłkazaliśmy, że da rozwiązania tru 
dnych wewnętrznych problemów fi- 
nansowych możemy oprzeć się ha wła 
unych siłach, że więc nietylko polity- 
czalie, ale i gospodarczo icsteśmy pań 
swem niezależnem, któremu należy 
się właściwe miejsce w rodzinie naro- 
dów. Konsekwencie tego stanu rze- 
czy są ioszcze może u nas niedosłate- 
cznie doceniane. ale iuż  narbliższe 
przyszłość pokaże, jak bardzo sa omno 
doniosłe, 

Powodzenie pożyczki jest tem zna» 
imienniejsze, że jesteśmy jednym z naj 
uboższych narodów w Europie, że 
wielka wojna zniweczyła nasz orga- 
uizm ekonomiczny : zdezorganizowała 
doszczętnie nasz przemyst i handel, 
które utraciły wszystkie swe dawne 
rynki zbytu. Trudno też zaprzeczyć, 
Że ogólny zapał dla pożyczki by? tak- 
że obiawem zaufania do reżimu, któ- 
remu społeczeństwo powierzyło swo 
aszczędności w tem przeświadczeny, 
że będą one użyte rozumnie i celowa. 

Szczęśliwie zakomczony okres sub- 
skrypci vożyczki Narodcwei Jest za- 
początkowaniem nowej ery w naszych 
srosunkach gospodarczych, ery, zwia- 
stującei nam powolny, ale pewny po- 
wót do pomyślności  gospodarczei 
przy stałej niezachwianej waluce i 
przy opariym na pewnych podsta- 
wach budżecie państwowym 

Pożyczka Narodowa stała się wyra 
zem zaufania Narodu do samego sit- 


bie. do swych sił, zdolności, energi, 
samodzielności i odpowiedz afności 
Był to weksel z wystawieni rządo- 


| wego a żyrowany przez cały Naród 
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Tanie i nowoczesne ŻYRANDOLE i 


Nr. 


moza ZZOZ ORC CNN WASOKĄ 


LAMPKI NOCNE | 


jak rówałeż ŻARÓWKI TYLKO w fabrycznym kid u 


BRACI BORKOWSKICH, Lwów. Akademicka 7. telefon 32-92, 


Teleioniczne ziecenia wykonujemy odwrotnie 


1943 


z dama 11 pa 


em ka 1933, 


Naipiękniejsze fotografie! 


NAJTAŃZZYM KOSZTEM! 
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Proces 0 napad na poczte W Truskawcu. 


Sambor, 9 października. 


Dziś przed sądem okręgowym w 
Samborze przed ławą przysięgłych 
rozpoczęła sie rozprawa o napad W 
dniu 8 sierpnia 1931 na pocztę w Tru- 
skaweu. 


Czterej oskarżeni. 


Na ławie oskarżonych zasiedli: Piotr 
Locuniak. urodzony w r. 1913, uczeń 
6 kl. gimn.; Michar Łabówka, ur. w r. 
1903, absolwent 4 kl. gimn.; Mikołaj 
likiw, ur, w r. 1910, masarz; oraz Eu- 
geniusz Mirosław Petriw, ur. W r. 
1913. absolwent 4 kl, gimn. — wszyscy, 
ieligii grecko-kat.. oskarżeni o to, że 
w latach 1931, 1932 i w pierwszym 
kwartale 1933 roku. biorąc udział w 
organizacji pod nazwą „Ukraińska Woj 
skową Organizacja”, weszli w poro- 
zumiemie z innemi osobami w. celu o- 
derwania od Państwa polskiego części 
iego obszaru. 

Ponadto trzej pierwsi oskarżeni od- 
bowiadają za to, że w dniu 8 sierpnia 
1931 r. w Truskawcu wspólnie ze stra- 
conymi Wasylem Biłasem i Dymitrem 
Danyłyszymem oraz zbiegłym Micha- 
tem Hmatowern witargnęli z rewołwe- 
rami w rękach do Urzędu Pocztowego 
i. grożąc obecnym tam osobom rewol- 
werami, zrabowali gotówkę w kwocio 
«1.480 złotych. 

Oskarżony Petriw odpowiada za to, 
žo w duiu 8 sierpnia 193] wraz z Wy- 
żej wymienionymi współnikami zajął 
"anowisko w przedsionku budynku 
rocztowego i grożąc obecnym tam 
osobom udzielił pomocy swym wspól- 
uikom. 


Zeznania urzędników 
pocztowych. 


Akt oskarżenia przedstawia Dprze- 
hitg napadu ma pocztę w następujący 
osób: 

W dniu 8 sierpnia 1931 r. w Truskaw 
cu około godziny 17.20 w momencie 
gdy naczelnik urzędu pocztowego An- 
drzej Długosz przygotowywał piemlą- 
dze do ekspedycji. zobaczył nagle ja- 
kiegoś mężczyznę, który skierował 
doń rewolwer ze słowami: „Cicho, spo 
kój. rece do góry!', Bezpośrednio DO 
tem zobaczył wybiegalącego z prze- 
działu kasowego drugiego osobnika. 
Jak następnie Długosz ustalił. mężczy= 
zna. który wybiegł z działu kasowego, 
zabrał z szuwilady kwote 27.480 zł. 

Wedle zezmań urzędniczki, Idy Lud- 
mrównej, zajętej przygotowywamiem 
pieniędzy do ekspedycji. osobnik ten, 
w okularach koloru zielonego. kierując 
do niei rewolwer, powiedział: „Ciclo, 
nic nie mów ć, ręce do góry!*', Dud- 
merówna zerwała sie z miejsca i skie- 
rowałą do oddziału nadawczego, gdzie 
zobaczyła drugiego sprawcę, a gdy 
wrówłą. zauważyła brak gotówki w 
szufladzie w kwocie 27.490 zł. 

Urzędniczki Moczarska i Matolska 
widziały również napastników. 

W czasie tych zażśę w dziale nadaw- 

w- kasowym. gdzie operowałn 
<wócll sprawców, w sąsiadującej z od 
uziałem nadawczym poczekalni czterej 
mn bandyci zajęci byli uhezwładnie- 
niem obecnych osób, Poszczególim 
świadkowie opisali dokładnie te sce- 
nę. Funkcjonariusz pocztowy Jan Ra- 
koczy jednym ze strzałów tewolwero- 
wych zraniony został w lewą rękę, 
vag fimkojonariusz pocztowy Antoñi 
L pka uderzony został przez jednego 
z uapastników silnie w twarz a na- 


KOPERNIKA 
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stępiie rękojeścią rewolweru w pierś. 

Policjant zdrojowy Józef Król, sły- 
sząc strzały, podbiegł pod drzwi bu- 
dynku pocztowego, z którego wybie- 
gło 5 ludzi. Jeden z napastników strze- 
lit naprzód do stojącego na ulicy Miel- 
miczłca, a następnie dwukrotnie w kit- 
runku świadka. Napastnicy skierowali 
się w strone lasu stebnickiego, 


lak wykryto sprawców 
napadu. 


Zarządzony Za bandytami pościg nio 
dat żadnych rezultatów, 


`~ Nowe Światło na sprawe rzuciły lo- 
piero dochodzenia, przeprowadzone w 
sprawie napadu na urząd pocztowy w 
Gródku Jagiellońskim w dniu 30 listo- 
pada 1932, Podjęte w związku z tem 
dochodzenia doprowadziły do wykry- 
cia sprawców napadu w osobach Wa- 
syla Biłasa, Dymitra Danyłyszyna, 
straconych, jak wiadomo, za udział w 
napadzie w Gródku Jagiellońskim, do- 
tad mienjętego Michała Hnatowa. tu- 
dzież obecnych oskarżonych: Łocutnia- 
ka. Łabówki, Hkowa i Petriwa, Łocu- 
niak, Łabówka i llkow przyznali się 
do winy. Petriw przyznał Się, że nale” 
żał do OUN, twierdzi jednak. że w na 
padzie na urząd pocztowy w Truskaw 
«ir Mie brał udziału, gdyż zanim tam 
wszedł, napad już popełniono. Obrona 
ta odparta zostala wymikami Śśredztwa, 
które wskazuje na bezpośredni udział 
Petriwa w napadzie rabunkowym. 


(o zeznają oskarżeni 


Oskarżony Łocuniak zeznał w śledz 
twie, że należał do organizacii „Płast”, 
zaś bo rozwiazaniu gimnazium w Dro- 
hobyczu wciągmięty został przez Ła- 
bówkę do UON. Pewnego dnia spotka 
li się z Hnatowem, który oświadczył, 
Że otrzymał rozkaz dokonanią napadu 
na urząd pocztowy w Truskawcu. W 
dniu 8 sierpnia Łooumiak dowiedział 
się od Łabówki, że napad ma być wy- 
konany popołudniu o godzinie 14-tej 1 
mają się wszyscy spotkać w lesie Po- 
miarki. Od Łabówki otrzymał wów- 
czas rewolwer „Steuer“, W. punkcie 
zbomym stawili sie Hnatow. Danvły- 
szym, osobnik podobny do Petriwa, jed 
nad nie identyczny z nim, i jeszcze je- 
den nieznany oskarżonemu mężczyz- 
ua. Po pewnym czasie Hnatow dat ha- 
sło do odejścia. mówiąc. że każdy już 
wie co ma robić. 


Po weiściu z Hnatowem i z drugim 
jeszcze osobnikiem do -budynku pocz- 
towego, Łocimaak poszedł do okienka 
w dziele nadawczym i zażądał prze- 
kazu na pieniądze. W tej chwili po- 
słyszał krzyk: „Ręce do góry!“, po- 
czem udał się na wyznaczone mu midi 
sce przy drzwiach, dzielacych kory- 
tarz od poczekalni, i wodzac rewol- 
werem w koło, krzyczał: „Ręce do 
góry!“ 

Po jakimś czasie wyszedł z działu 
nadawczego Hnatow w okularach, z 
teczką. która wręczył Danvłyszynowi. 
Na iego hasło napastnicy wyszli. 


W lesic pożegnał się z Hnatowem, 
poczem z Łabówka wrócił do Stebni- 
ka, Łocuniak odebrał od Łabówki oku- 
lary i rewolwer, który wraz ze swym 
rewolwerem schował na podwórzu 
tamtejszego księdza, Po kilku dniach 
wyciągnął rewolwery z brogu księdza 
i schował na strychu, Broń te na zle- 
cenie Łabówiki miał oskarżony wydać 
osobnikowi. którą sie po nia zgłosi, W 
kilka dni później przyszedł iakiś czło- 
wiek z Truskawcą i zabrał rewolwery. 

Po napadzie Łahówka mówit mu. że 
w rabunku brał udział Wasyl Biłas. 

Oskarżony Łabówka przyznał się ró 
maiot do należenia do UOW : da u- 


działu w napadzie. Pracował on w sa 
nach w Siebniku, znał od dawna Mo 
tykę, zaś Bilasa į Danyłyszyna poznał 
w roku 1931. Przed wejściem w sto- 
sunki z nimi Łabówka skłaniał się wię 
cej ku komunizmowi, Hnatowa poznał 
na wiosnę 1931, 


"Na jakiś ozas przed napadem na po- 
cztę, Bitas wezwał Łabówkę, aby na- 
stępnego doia stawił się w legie koło 
Truskawca, Gdy się tam zgłosił, za- 
stał już Finatowa, Danyłyszyna, Bi- 
łasa i leszcze jednego nieznanego mu 
inężczyznę, Udali się oni do Truskaw: 
ca na pocztę. Hnatow zostawił town- 
rzyszy na korytarzu | wszedł do po- 
czekalni skąd Jednak zaraz wrócił 
mówiąc: „nic z tego“, poczem wyja 
Śnił, że była tam znajoma pam, która 
by go poznała. 

W piatek 7 sierpnia 1931 Łabówka 
Spotkał się z Biłasem i otnzymał od 
niego dwa rewolwery i 15 naboi. Bi- 
łas oświadczył, że następnego dmia ma 
ją się stawić w lesie na Pomiarkach. 
Oskarżony zawiadomił Łocuniaka ira 
drugi dzień stawili się w lesie, gdzie. 
wkrósce nadeszli Bilas, Hnatow, lkow 
i Petriw, Biłas udał się po Danyłyszy= 
ua, który nie nadchodzi. Po wejścu 
do budynku unzędu pocztowego, otrzy 
mal polecenie od Hnatowa pozostania 
w poczekalni, zaś Hnaiow i Bilas we- 
Szli do oddziału  nadawczio-kasowego. 
W międzyczasie łabówka usłyszał 
slrzaty, poczem z biura wyszli Biłasi 
Finatow, mówiąc. że można już iŚĆ. 


Oskarżony likow. wciągnięty do U. 
O. N., opisuje przebieg spotkania w le 
s'e į przebieg napadu w podobny Spo 
sób, jak poprzedni oskarżeni. 
Oskarżony Petriw poznał Hnatowa 
w siowarzyszeniu Płast. Hnaliow przy 
iął go do UON i odebrał od niego w 
lesie obok cerkwi św, Mikołaja w Tu- 
alanowicach przysięgę „na rewolwer”. 
Fakt ten miał miejsce w listopadzie 
1930 roku. Opisując przebieg napadu, 
Petriw zoznacza, że gdy ruszyli w 
kierunku Truskawca. pioszeł za Hna- 
towem, W pewnym momencie s'raciił 
tlnafowa z oczu, a powieważ nie wie 
dział gdzie jest budynek pocztowy, 
kręcił się jakiś czas po ulicy. Otrzy- 
mawszy informacię co do położenia 
budynku. skierował się tam. ale zau- 
ważył uciekającą grupę ludzi, wobec 
czego wirócił do lasu, poczem udał sę 
do Borysławia, 


Te zeznania oskarżonych uzipełnia- 
ją się wzajemnie, pokrywają się z ze- 
znanmiami Świadków į znajdwią popar- 
cle w materjale z dowodów  nzeczo» 
wych. 


Akt oskarżenia zaznacza, że iakkol- 
wiek rabunek truskawiecki był niewąt 
pliwie dziełem OUW., to sprawa wpły' 
wii w całości zrabowanych pieniędzy 
do kasy organizacii pozostaje pod wiel 
kim znakiem zapytania. Wskazują na 
to charakterystyczne momenty takie, 
juk powiedzenie przez Hnatowa po na 
padzie, że nie zabrano pieniędzy w tel 
wysokości, jaką wymieniono w dzien 
nikach, fakt hojnego wynagrodzenia 
Petriwowi straty, jaką poniósł z po- 
wodu zguby przez Hnatowa swego sta 
rego kapelusza, jak opryskliwa odpo- 
wiedź Hnatorwa dana Łabówce na py 
tanie, co sie stało z p'eniądzmi i t. d. 


Przesłuchanie Łocuniaka. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, przy 
stapiono do przesłuchania oskarżo- 
nych, 


Na pytanie prokuratora osk. Łocu- 
niak potwierdza, że Hnatow załnterpe 
lowany, czy opłaci się napad ra pocz 
tę powiedział: „opłaci sie“, — Na py 
tanie, co sie stało Z pieniądzmi i dta- 
czego Hnatow miał mówić, że na pocz 


cie nie zdobyło tyle pieniędzy. ilẹ ma 
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SPECJALNYMI REFLEKTORAMI WYKONUJE 


VE N US“ AKADEMICKA 24 


UIRANA ROBOCZE 


dla uczniów szkół technicznych 
najtańsze źródło: 


„PALLIUM' 


Wytwórnia odzieży ochronnej i sportowej 


Lwów, ul. Hetmańska |. 22 
1847 


obok Miejsk. Muzeum Przemysłowego 


stępnie podały  dziennild, 
uie umiał odpowiedzieć. 

Na pytanie, czy podczas zbiórki 
przed napadem uczestwicy niei Iw- 
mor, Łocuniak odpowiada. że nże” mie 
li powodu do płaczu. 

Na pytanie adw, Roguckiego, w ias 
ki sposób Łabówka wciągnął oskarżo- 
nego do OUN odpowiada. że ideologia 
oraz cele tej organizacji podobały mn 
się, 

Adw. Roguaki zapytuje, czy oskar- 
żony był poprzednio członkiem Pła- 
sta, Pa twierdzącej odpowiedzi oskar 
żomego, mecenas Rogucki podniecor:y 
zaczyna mówić, że zamykanie takich 
organizacyj jak Płast powoduje wsio 
bowanie młodzieży do OUN. 

Prokurator stwierdza. że Płast zo- 
slal rozwiązany z powodu stwierdze- 
nia, że był organizacją antypaństwa- 
wa i konspiracyjną postawioną na za 
sadach półwojskawych. 

Na przesłuchaniu Łocuniaka 
dzono przerwę. 


Niejasne odpowiedzi Łabówki 


Po przerwie zeznaje drugi oskarżo. 
uy Michał Łabówka, Przyznaje się dh 
czynu, zarzucanego mu aktem oskar- 
żenia, ale do winy się nie poczuwa. 
Przed aresztowaniem był robotnikiem 
kopalni soli potasowych, obecnie zaś 
odsiaduje karę za napad na Bank Rol- 
ny, zorganizowany w swoim czasie 
brzez Biłasa. Oskarżony przedstawia 
następnie przebieg zamachu na pocztę, 
nic wnosząc do sprawy nic nowego. — 

Na pytanie przewodniczącego, na co 
szły zrabowane pieniądze, odpowiadu. 
że nie wie. 

Zkolei zadają oskarżonemu pytani 
pszyscy po kolei obrońcy. Pytania te 
mają na celu wykazanie analogii mię 
dzy ruchem wolnościowym polskim, u 
napadami OUN. W kierunku oskarżo- 
nego padają pytania, czy znany mu jest 
przebieg napadu na Rogów i Bezdany. 

Oskarżony odpowiada niejasno i mę- 
tnie, tak. że z jego odpowiedzi nabieru 
się wrażenia, że sprawy te nie są mu 
znane. 

Na tem zakończono przesłuchanie Ła 
bówki. O godz. 15.05 przewodniczący 
odroczył rozprawę do intra, 

| zna zem 


oskarżony 


zarzą- 
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Tragiczne zajścia w powiecie rzeszowskim. 


Nr. 


z dna 1 aaalziernika 1v5% 


O m e emen ZOZ 


Pierwszy dzień procesu przed sądem w Rzeszowie. 


Rzeszów, 10 pażdziernika. 

Przed sądem okręgowym w Rzeszo 
Wie rozpoczęły się dziś dwie rozprawy 
o czerwcowe zajścia w Grodzisku i 
w Wółce pod lasem. 


Napad na policię w Grodzisku 


W dniu 26 czerwca br. komitet ko- 
ścielny w Grodzisku zarządził strzela- 
mie z moździeży w czasie nieszporów 
cdprawionych z okazji oktawy Bożego 
Ciała. Komendant miejscowego poste- 
runku P. P. nie wiedząc o zarządzeniu 
komitetu, a słysząc detonację. polecił 
posterunkowym Ścisłowskiemu į Sroce 
zbadać co oznaczają strzały. Kiedy o- 
baj posterunkowi przybyli na miejsce, 
z kościoła wychodziła właśnie proce- 
sia. Na widok stojacych obok moździe 


rzy posterunkkewych dały się słyszeć | 


wśród uczestników procesji pomruk! 
niezadowolenia a następnie podniosły 
się głosy: „hurra na policję, nie dać za 
brać moździerzy”. Znaczna część u- 
czestników procesji rzuciła się w kie 
runku stojących posterunkowych, wy- 
rywając po drodze koty z płotu. Kiedy 
posterunikowi zauważyli biegnący w 
ich kierunku tłum, poczęli uciekać, o- 
strzeliwując się z rewolwerów celem 
powstrzymania napastników. 


TŁUM POBIŁ ŚMIERTELNIE 2 PO- | 


STERUNKOWYCH. 


Ktoś ze ścigających ugodził poste- 
runkowego SŚrokę odłamkiem cegły. 
Sroka padł na ziemię. Wówczas reszta 
ścigających dobiegła go i biła leżącego 
na ziemi posterunkowego kołami i od- 
łamkami ccgieł tak długo, aż przestał 
udawać znaki życia. Podobny los spot- 
dał posterunkowego Ścisłowskiego. Po 
Walony na ziemię uderzeniami pałek j 
cegieł, bity był aż do czasu przybycia 
komendanta posterunku. Sroka zginą! 
ua miejscu, zaś Ścisłowski zmarł dnia 
następnego w drodze do szpitala. 


„REWOLUCJA W GRODZISKU". 


Po zabiciu posterunkowego Sroki 
gdy tłum wrócił do kościoła, prezes 
miejscowego stronnictwa ludowego Ku 
la wezwał ludmość, aby udała się z nim 
razem na posterunek policji, gdzie miał 
zapytać, czy wolno strzelać do Dez- 
Uronnych ludzi. Przed  posterunkiem 
ttum się zatrzymał a Kula usiłował z 
dwoma osobnikami wejść do Środka, 
gdzie go icdnak nie wpuszczono. Po u- 
pływie półtory godziny nadeszła po- 
moc z sąsiedniego posterunku w Lełżai- 
sku a w godzinę później z Łańcuta. 


Wówczas Kula polecił zatrzymać się 
tłwnowi przed posterunkiem a równo- 
cześnie wysłał gońców do okolicznych 
wsi z zawiadomieniem „o newolucji w 
Grodzisku“ i z wezwaniem, by ludność 
przybyła na pomoc. Po pewnym cza- 
sie tłum wzrósł do 2.000 osób, wzno- 
szc wrogie okrzyki przeciw policji, i 
grozil zaatakowaniem posterunky- 
wych. 


TRAGICZNE SKUTKI ZAJŚĆ, 


Dowodzący policią komisarz Nowa- 
kowski zwrócił się wówczas do tłumu 
= wezwaniem do rozejścia, a gdy to nie 
Doskuikowało i z tłumu posypały sie 
na oddział policji strzały i kamienie. 
zarządził salwę osirzegawczą, a nastę 
puie salwę w tłum. 5 osób padła zabi. 
tych a kilka osób odniosło rany. 


O godzinie 4-tei popołudniu nade. 


| 


szły dalsze posiłki policyjne i sytuacją ; 


została opanowana. Nie mniej jednak 
ta sąsiednich wzgórzach zbierały się 
w dalszym ciągu większe grupy ludzi. 
50 trwało przez kilka dni. Do zbierają 


hanaan 
KOPERNIKA 


15a 
Fija Perfumerii S. FEDERA 


cych się chłopów, kilkakrotnie przema 
wiał prezes mivjscuwego stronnictwa 
Ludowego Kula, mówiąc. że zadaniern 
ich jest rozbrojenie policii. 

W toku dochodzeń stwierdzono, że 
kilku oskarżonych bioreęcych udział w 
zaiściach w Grodzisku uzbrojonych by 
ły w karabiny a szereg osób posiadało 
siekiery, kosy, bagnety i grace. Wszy 
sty obięci aktem oskarżenia należą da 
Stronnictwa Ludowego, 


ajścia w Wólce pod lasem. 


Aki: oskarżenia o zaiściach w Wólce 
pod lasem podaje, że dnia 19 czerwca 
br. straż Jeśna zawważy.a przechodzą- 
ch przez las w Wólce grupę osób z 


siekioram: i přami, Osahu'cv oi przy- Í 


stapili 
Na wszwante gajowego Tani by 9- 
pugcili las, uczestnicy bandy odpo- 
widzieli pogróżkami, Gajowy zwrócł 
się wówczas o pomoc do policji, W 
przewidywaniu nadejścia połcię, 080- 
bpicy ci opuścili las, 
bą uarzedzia oraz cztery ścięte sosny 
+ olchy. 


Dò Wólki przybył wkrótce komi- 
sarz Reiman z 14 posterunkowymi ce 
iem przeprowadzem'a dochodzeń. Na 
miejscu zastano grupe około 30 osób, 
wśród której znajdowali się posądze- 
ni o dokonywamie kradzieży leśnej. 
w krótce potem do Wólki zaczęły nad 
CIRA 


uastepnie do Ścmania drzew. 


grupy osób z sąsiednich wsi, 


! przybył na skutek wezwania special- 


gońców 


wych wysłanych przez mief- 
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JESIENNY — weny na suknie | płaszcze 
damskie oraz materialy na ubrania 
męskie po nadzwyczaj niskich 


cenach 
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Lwów, 


lac Mariacki 4 | 
plac Mari | 
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. dostać się z tumu 


AH EE 


TERMIN CAONIENIA «ZALTA 


Kuraspondentka wystarczy na zamówienie. 


— å o ll 
loterji kiaso- 


wej kosztuje i I. 


Ciągnienie już 19 października. 
Wrosimy nie zwiekac z zamów.eniamie 
DOM BANKOWY 
SCHÜTZ i CHAJES, Lwów 


pł. Mar acki 7, (róg nopernika) 


Fołówka ko- 
sztuje 20 zł. 
a caly los 40 Zle 


Ćwiartka losu 


scową iudność. Posłuziwamo się DTZ} 
tern iałszywem hasłem, iż mają być 
aresztowani uczestnicy jubileuszu Wi- 
tosa. W miarę wzrastania ‘nnu, ski: 
dmiącego się przeważnie z członków 
wzęładnie symvatyków - Stronenctwe 
Ludowego. ròsi równisż nastrój bojć 
wy wśród zebranych Komisarz R» 
Man Starał se uspołmić tłum į skłoni 
go do rozejśca sę. Widząc, że usilo- 
wania jego są daremue, postanowi 
wobec groźnej postawy tłuniu, wy- 
wraz z oddziałem 
policji. W czasie wycofywania SĘ pr 
częto obrzucać policię kamien am:i. vić 
pałkami a rówiueż padło kilka sra- 


' tów, 


9 posterunkowych odniosło kontuzie 
zaś komrisarz Reimen otrzyniał po- 
Strzał w bok z karah'nu, Po wydosta- 
niu słę z tłumu pokcia zwrócła sę 
frontem do napastników, dała salwe 
iwstrziegawczą a następnie salwę W 
tłum. Dopiero na widok zabitych 
rannych tłum zaprzestał ataku i roz- 


biegł Się, 
— rm 


rocznice stracenia Montwiłla-Mireckiego. 


Zagłębie Naitowe składa hołd wdowie po bohaterze 


Borysław, 10 pażdziernika. 

W dniu dzisiejszym w 25-tą roczni- 
ce stracenia przez władze rosyjskie 
Ś. p. Józefa Montwiłła-Mireckiego, zni 
nego przywódcy byłej organizacii bo- 
iowej PPS zjawiły się u pani Mirec~ 
kiej, wdowy po Ś, p. Montwiile-Mirec- 
kim, zamieszkałej w Borysławiu przy 
ul. Wojciechowskiego. delegacje licz- 
nych stowarzyszeń Oraz przedstawi- 
ciele władz i złożyły hołd zasłudze bo- 
hatera narodowego, Delegacje wre- 
czyły p. Mireckiej kwiaty o barwach 
narodowych. 


Do manifestacji przyłączył Sie rów- 
nież p. Wicewojewoda twowski, nad- 
Syłając depeszę następującej treści: 

„W 25 rocznice zgonu $. p. Męża Pa- 
uj. wielkiego i zasłużonego boiownika 
v niepodległość Oiczyzny, przesyła 
wyrazy niezatartej pamięci.“ 

Starosta drohobycki Chmielewski i 
prezydent m. Drohobycza Jarosz prze- 
słali rówmież depesze z wyrazami hoł- 


du 1 czci dla bohatera walk o n:epod- 
ległość. 


Wywiad z p. Montwiłl-Mirecką 


W związku z tą rocznica korespon: | 
dent PAT-a w Borysławiu zwrócił się 
do p. Mireckiej z prośbą o szczegóły 
aresztowania $. p. Montwiłła-Mireckie j 
BO. | 

Dziś, w dniu 9 października b. r. — | 
oświadczyła p. Mirecka — minęło 25 | 
lat od chwili strącen:a mojego Ś.P. mẹ- | 
ża, Został on aresztowany 28 listopada 
1907 r. o godz, 1430 w Warszawie 
w domu przy ul. Sadowej. R ICZE- 
Śmie aresztowana zostałam i ja. Aresz- 
towania dokonał Arystow, urzędnik po 

fi. przy pomocy szeregu członków 
ochrany, żamdarmerj. i policji. Śledz- 
two trwało prawie rok, Wyrok został 
wykonany 9 października 1908 r. nad 
ranem, Na pót godziny przed eczeku- 
Gja widziałam się ze §. p. mężem mo- 
in po Taz ostatni. W związku ze spra- 


Lespolenie Urzędów Ziemskich 
z wiadzami administracji ogólnej. 


(lsietonem ud naszego korespondacta.) 


Warszawa, 9 października, (Sz) Nie- 
bawem ogłoszone zostanie rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzpiitej o zespole- 
miu Urzędów Ziemskich z władzami 
administracji ogólmej i o organizacii 
Komisyj Ziemskich. którego projekt 
został już uchwalony przez Radę Mi- 
uistrów. 

Wszelkie wytnienione w poszczegól 
nycji dotychczasowych ustawach U- 
Prawnienia i obowiązki Okręgowych 
Urzędów Ziemskich przeidą z dniem 
l stycznia roku przyszłego na woje- 
wodów, uprawnienia zaś ı obowiazki 
Powiatowych Urzędów Zieimskich na 
starostów. 

Zarazem wprowadzona będzie nowa 
Onzanizącia Głównej i Okregowych Ko 


misyj Ziemskich. Główna Komisia usta 
nowiona będzie przy Ministrze Ralnic- 
twa, który z urzędu dzierżyć będzie 
jei prezesurę. Wojewódzkie Komisje 
Ziemskie powołane zostana Przy każ- 
dym wojewodzie, który przewodni- 
Czyć im będzie z urzędu. Komisje te 
Brzejmą uprawnienia ; obowiązki do- 
tychczasowych Okręgowych Komisyl 
ziemskich. 

Powiązanie agend administracji o- 
Sólnej z agendamı administracji reform 
rolnych przyczyni sie do szybszego 
toku załatwiania Spraw. pozostają- 
cych w związku z ustrojem Tolnym; 
Dozwołj też na osiągnięcie oszczędno- 


i Ści budżetowych 


ZZ za. 


waik o niepodległość. 


wą mego męża zostałam Skazana nu 
osiedlenie się na Syberii. Córka moja 
Bronisława. urodziła sie w r. 1908 u 
więzieniu na Pawiaku. 

Ś. p. Montwiłł-Mireck; w chwili aru- 
sztowamią żwstał odrazu  rozpozmali 
iako Montwiłł.  Rozpoznańi go obecn: 
przy aresztowaniu zdrajcy. których 
nazwisk dziś n:e pamiętam, Obvszerim 
uionografia o $. p. mężu moim ukaże 
się niebawem w „Niepodległości”, Akt 
oskarżenia męża i :nój posiadam do- 
tychczas 1 będzie on Opublikowany na 
tanach jednego z czasopism warszaw 
skich. Po ogłoszeniu aktu oskarżeni 
zostaną ujawnione dalsze szczegół: 
naszego aresztowania i niecnej Trol. 
którą odegrali znan: prowokatorzy. 


Po wyroku, skazującym ga na 
Ginierć, $, p. maż mój powiedział: „PO 
wiedzcie towarzyszom moim, że gdy- 
bym żył po raz wtóry, nie cofnąłbytw 
sle przed niczem. co zrobiłem“. Ostat- 
wie słowa męża, wypowiedziane nn 
szafocie, były: „Niech żyje Polska Nic 
podłegła”. Męża i mnie bronił adwok:' 
Patek, obecme ambasador Rzeczy!” 
spolitei w Waszyngtonie. 


Ś. p. Józefa Montwiłł-Mireckiegt 
wydał w ręce władz rosyjskich Mic- 
czysław Harew'cz, prowokator i agen: 
ochrany.  Harewicz w czasie wodny 
znikł z Warszawy i bawił prawpoope: 
dobnie w Rosji. W Polsce poiawił si: 
Do wybuchu rewolucji bolszew:ciów! 
Ostatnio był on funkcjonariuszem « 
jednym z urzędów warszawskich. R" 
poznany został przed kilku dniav: 
przez jednego z działaczy. który pin: 
niegdyś ofara icgo działalności, Skon 
frontowami z Harewiczem wybitni dz © 


łącze nierodległościow: poznań go 
również, Harewicz został aresztowa- 
ny. 


WIECZNE PIÓRA 


i AUTOMATYCZNE OŁÓWKI 
naprawia TANIO i solidnie 


„WIECZNOŚĆ” 


Lwów, Sykstuska W, 531105 «A 


Walne zebrani 
Komitetu runduszu Pracy we Lwowie. 


W sobotę wo godz. 11 rano odbyło 
się walne zebranie członków komitetu 
lokalnego Funduszu Pracy wojewódz. 
iwa lwowskiego. Zebraniu w sali s€- 
syjmej Województwa przewodniczył 
wicewojewoda p. Sochański W obma= 
dach wzięło udział 51 osób, powoła= 
nych przez p. Wojewody Iwowskiego, 
jako przedstawicieli administracji ogól- 
nej, samorządu, ster roboiniczych, pras 
cowników wnysłowych, pracodawców, 
przedstawicieli instytucyj i organza- 
cyj. Wśnód obecnych m, in. byli: po- 
słanka Jaworska, prezes sen, Szarski, 
dyr. Chomicki, posłowie Ostrowski i 
Wagner. burmistrz Drohobycza Jarosz, 
dyrektor Banku Polskiego Blaha, staro- 
stowie Kllimow i Eckhardt, sen. Decy- 
kiewicz, dyr. Maliszewski, prezes Las= 
kownicki, prez. Deszberg, prezydento- 
wa Drojanowska, inż. Olszewski, prof. 
Niemsczyski, prez. Papara i in. 

Po zagajeniu zebrania przez wice= 
wojewodę p. Sochańskiego, obszerne 
sprawozdanie z działalności Komitetu 
wojewódzkiego Funduszu Pracy za 
czas od 15 listopada 1932 do końca sier- 
pwia 1933 złożył naczelnik Wydziału 
opieki społecznej dr. Szkodziński Ko- 
miiet dysponował gotówką i produkta- 
mi na sumę półtora mili. zł. przy iluści 
przeszło 23 tys. rodzin bezrobotnych na 
terenie wojewódziwa lwowskiego. Ak- 
cja Komitetu była bardzo szeroka i obej 
mowała pomoc dla bezrobotnych w for 
mie stworzenia im warunków pracy. 
Uruchomono cały szereg robót publicz 
oyei dia zatrudnienia bezrobotnych, 

Ho sprawozdaniu rozwinęła Sie dys- 
lusja. w której zabierało głos szereg 
osób. 

Zkołei uchwalono regulamin Koni- 
ietu. Prezesem Komitetu Funduszu Pra» 
cy Województwa lwowskiego jest Wo- 
iewoda Be'na-Prażmowski, członkami 
urezydium:  wicewciewoda Sochański, 
dnwódca Korpusu gen. Popowicz i pre- 
zydent miasta Droianowski. 

Na zebraniu wybrani zostali przez 
uklamację następuiący członkowie Ko- 
uitetu wykonawczego: wicewoj. So- 
chañski., nacz. Szkodziński, insp. pracy 
Zwoliński, przedstawiciel Unj: pracow= 
uników umysłowych mgr. Sorg, dyr. 
Waudycz, inż. Magistratu Olszewski, 
przedstawiciel sfer pracowiliczych Mo- 
zer, przedstawiciel samorządu starosta 
Ucklrardt, dr. Micha'ewicz ż prezyden- 
lowa Drojanow sku. 

Komisję rewizyiną tworzą pp.: dyr. 
Ulma, radca wojew. Bafńkowski i pre- 
zes dr. Brzeski, 

Wybrano członków trzech sek- 
cyi, które opinjować będą zgłaszane 
projekty robót publicznych, mających 


TTE z AIZ ZC CWC A AIM E 
Qierwsze posiedzeniekomisji Parku 
Narodowego Pienińskiego. 


W tych dniach odbyły się w  Kroś 
c.enku nad Dunajcem, dwudniowe obra 
dy Polskiej Komisji rogranicznego Par 
ku Narodowego w Pieninach. Obra- 
dom przewodniczył b. Wiceminister 
kolmotwa W. Leśniewski, uczestniczy 
li w nch członkowie komisji prof. dr. 
W, Szafer, dr. Goetel dr. J. Smoleński, 
posladto przezłstawiciele Zakładu Do- 
$wiadczalnego Lasów Państwowych 
w Warszawie. Dyrekcji Lwowskiei La 
sów Pańctwowych oraz Pol. Tow. Ta- 
trzańsk:ego. 

Komisia opracowała Szczegółowy 
program urzadzenia Pienińskiego Paf- 
ku Narodowego. prac naukowych i 
sospodarki turystycznej na jero obsza- 
sze oraz przygotowała materiał na 
wspólne posiedzenie porskiei i czecho- 
"ogwackiej kornisii pogranicznej Par- 

w Narodowych w Pieninach, które 

"hędzie się w niedługim czasie. 

Podczas obrad koinisji i obeiścia te- 
vcnu stwierdzono znakomity rozwój 
Parku Narodowego w Pieninach po 
stronie polskiej i wyrażono gorące 
Rznanie kierownikowi Parku inż. Ow- 
czarzakowi za wykonane prace 


A R O Z 
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Się wykonać z Funduszu Pracy. Sek- 
cja drogowa: inż. Tolłoczko i inż. Gor- 
działkowski sekcją wodna: inż. Kra- 
sucki i inż. Barwiński, selkcią budowla- 
ua: inż. Welczer i inż. Olszewski. Na 
czele komisji opiniującej projekty sta- 
nal dyrektor robót publicznych inż. Ma. 
liszewski. 

Na wniosek posła Wagnera wyłonio- 
na będzie komisia spoteczna. 

Sen, Decykiewicz zwrócił uwagę Na 


konieczność uwzględnienia Lezrobol- 
nych umysłowych w akcji Funduszu 
Pracy. 


_ Wiicewoj. Sochański, zamykając ze- 
bramie, oświadczył, że w najbliższym 
czasie rozpoczną sie prace przy ustała- 
niu projektów robót na naibliższy okres, 

Obrady trwały przeszło dwie godzi- 
wy. 


Nr. z dnia 1] października 1933 
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| (o sądzą w Paryżu i Londynie 


o nocie KS. b SMATrCHK i. 


Paryż, 9 października. (PAT) Pyta- 
nie, co faktycznie zawiera nota nie- 
miecka, nie schodzi z łamów prasy fran 
cuskiejj Na Quai d'Orsay jak również 
w prezydjum rady minisirów zachowu- 
ją w tej sprawie jak najściślejszą dys- 
krecję. 

„Liberie* zapewnia, że odpowiedź 
niemiecka zawiera nastepujące 4 głów- 
ue punkty: Niemcy zgodzą się w zasa- 
dzie na kontrolę zbrojeń, o ile podlegnie 
iej również Francja: Niemcy nie odrzu. 
cają projektu okresu próbnego o ile 
nie będzie trwał ponad 2 lata i o ile 
poprzedzi go natychmiastową redukcja 
zbrojeń Francji i Połski; Niemcy z za- 
strzeżeniami godzą Się na przekształ- 
cenie Reichswehry na milicje o krótko- 
terminowej służbie wojskowej i rewitl- 
dykują prawo uzbrojenia tej milicji w 


broń niezbędną (armaty, czołgi, łodzie 
podwodne, samołoty myśliwskie, do 
bombardowania i t. p., to znaczy w ma- 
terial, zakazany Niemcom przez traktat 
wersalski. 

Londyn, 9 października. (PAT) Praso 
angielska w alarmuiący sposób komen- 
tuje sytuacię, wytworzoną przez od- 
mowe Niemiec w sprawie  propozycy! 
tozbrojeniowych, stwierdzając, że po- 
wstał groźny kryzys, który uwidoczni 
się w całej pełni w przyszłym tygodniu 
w Genewie. 

„Evenmg Standart“ podaje dalsze 
szczegóły wizyty Bismarcka u min. 
Simona, stwierdzając, że wizyta ta trwa 
la 25 minut oraz że brytyjski minister 
ograniczył się do roli słuchacza i po- 
wsirzymał się od wszelkich komenta- 
Izy. 


Nowa kompromitacja sądownictwa niemieckiego. 
Sianowcze zeznania Dymiirowa przed sądem iipskim. 


Lipsk, 9 października (PAT)  12-ty 
dzień procesu. obfitował znowu w sze 
reg dramatycznych momentów. 
Wśród dziennikarzy zagranicznych ŻY 
wo komentowane jest wczorajsze Wwy- 
rzucenie z sali rozpraw  Dymitrowa. 
Przeciwko temu obecni na rozprawie 
adwokaci zagraniczni wnieśli do prze 
wodniczącęgo trybunału Rzeszy enet- 
giczny protest, W charakterze przedsta 
wiciela rządu holenderskiego od kilku 
dni przebywa na sali generalny komn- 
su] holenderski. Dziś obecny był na 
rozprawie generalny konsul kzplitej, 
dt. Brzeziński z imatżouką. 

Rozprawa rozpoczęła sie z 20-minu- 
towem opóźnieniem. Liibbe wygląda 
bardzo źle, jest trupio blady. chodzi 


chwiejnym krokiem z pochyloną po- | 


Sępnie głową. 


Na wstępie przewodniczący ogłasza, 
że następna rozprawa odbędzie się 


we wtorek w Berlinie w gmachu 
Reichstagu, 

Zkolei zabrał głos Dymitrow, który 
usprawiedłitwiając wczorajszy mcy- 
dent, tłumaczy. że nie miał zamiaru 


obrażać sądownictwa niemieckiego, 
stwierdza jednak., że ani łaski aui 
sympatji nie potrzebuje. gdyż jako 


ideowy komunista ze zbrodnią podpa- 
lenia Reichtagu nic wspólnego nie ma. 
Sędzia zaznaiamią następnie Dymitro- 
wa z pizebiegiem wczorajszei rozpia- 
wy, począwszy od wyprowadzenia 
Dymitrowa z sali. W związku z po- 
szczególnemi zarzutami  oskarzycieli 
publicznych. Dymitrow żąda katego 
rycznie wszelkich rzeczowych do- 
wodów o jego rzekomym sto- 
sunku z komunistami niemieckimi. 
Końcowy ustęp odpowiedzi Dymitro- 
wa Stanowi znowu nieprzyjemny po- 
liczek dla sądownictwa niemieckiego, 


Uwięziona w lodach ekspedycja. 


Moskwa, 9 padziernika (PAT) Eks 
pedycja polarna prof. Schmidta na ta- 
niacza lodów Czelinskin donosi przez 
radjo, że 22 wrzeŚnią została uwięzioną 


w lodach. Grozi jej przymusowe zimo- 
wanie, Czytnione Są rozpaczliwe wy- 
siłki celem dotarcia do cieśniny Be- 
rynga, 


Kategoryczny sprzeciw Niemiec 


w sprawie pomocy Ligi Nar. dla uchodźców niemieckich, 


Genewa, 9 października. (PAT) W. 2 
komisji Zgromadzenia Ligi delegacja 
niemiecka zgłosiła niespodzianie kate- 
gorycziie veto przeciwko wszelkiemu 
udziałowi Ligi Narodów w akcji na 
rzecz uchodźców niemieckich. Komisja 
przygotowała projekt rezolucji propo- 
nującej Radzie powołanie wysokiego 
komisarza, którego zadaniem byłoby 
negociowanie i kierowane współpra- 
cą międzynarodowa w szczególności 
w kierunku zaofiarowania uchodźcom 
pracy. Mimo apolitycznego charakteru 
tej rezolucii delegat niemiecki oświad- 
czył, że nie może jej przyjąć, nie ma- 


Morderstwo na Łyczakowie. 


Wczoraj w nocy ekoło godziny 22-€3 
w restauracji przy ul, Łyczakowskiel 
l. 185 Kazimierz Reliński, rzeźnik zam. 
na Jałowcu, w czasie sprzeczki ugodził 
nożem w setce 45-letniego rzeźnika, 
Leopolda Staszkiewicza. Przybyły na 
miejsce lekarz Pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgon. Zabóicę aresztowano. 


mm e a A mn 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


jac nic przecwko temu, by vaństwa 
zainteresowane, nie mieszając w to 
Ligi Narodów, borozumiały się między 
sobą w Sprawie pomocy dla emigran- 
tów niemieckich. Ponieważ rezolucja 
może być przyięta tylko jednomyślnie, 
veto niemieckie uniemożliwiłoby po- 
wołanie przez Radę wysokiego komi- 
sarza dla spraw uchodźców z Niemiec. 
W tej sytuacji na wniosek delegata 
Szwajcarii odłożono debate do witor- 
ku. W tym czasie odbędą się rokowa- 
nią z delegacją niemiecką, abv skłonić 
ja do  nieprzeszkadzania kreowania 
urzędu wysokiego komisarza, 


Samochód wpadł w tłum 


Londyn, 9 październiko, (PAT) Pod 
czas zmiany warty przed pałacem Bu- 
ckinghamskim, w którym mieszka król 
Jerzy, miał miejsce tragiczny wypadek. 
Przejeżdżający z wielką szybkością Sa- 
mochód mie zdążył w porę, skręcił w 
bok i hanruiąc nagle, pośliznął się. wpa- 
dając w tlum, obserwujący zmiane war 
ty. Powstał wielki popłoch i krzyk, or- 
kiestrą przestałą grać, Wypadek po- 
ciągnął za sobą dwie ofiary Śmiertelne 
i 7 osób rannych. 


któremu Dymitrow zarzuca. że w ak- 
cie oskarżenia i protokole Śledztwa są 
zinyślone i rażące sprzeczności. 

Tanew oświadcza uroczyście, że po 
raz pierwszy był w Berlinie dopiero 
24 lutego b. r. skąd więc mógł być na 
zebraniu o 2 lata wcześniej, 


Co do szyfrowanych numerów telc- 
fonów znalezionych w notesie Dymi- 
trowa, oświadczy: Dymitrow. że po- 
licja niemiecku musi się jeszcze uczyć 
rozwiązywania znaków  szyfrowycl. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że zagranicą 
działacz komunistyczny musi się po- 
sługiwać szyfrem, to samo zresztą czy 
unią narodowi socjaliści w Czecliosło- 
wacji. Ten ustęp odpowiedzi Dymitro- 
wa wywołuje wesołość. , 

Sędzią cytuje Świadectwo niejakie* 
go Hermera co do częstych schadzełk 
oskarżonych w restauracji w Bayern- 
hof. Dymitrow przyznaje się, lecz 
twierdzi że nie odbywał tam żadnych 
konferencji, Lübbe zaprzecza z cala 
stanowczością, a Tanew twierdzi, że 
był tam tylko raz jeden w dniu swego 
aresztiwanią 9 marca, Dymitrow przy 
pomina, że przychodził tam podobny do 
Liibbego Rosner. 

Wywiązuje się ostra wymiana zdań 
między nadprok, Wernerem a Dym- 
trowem. Dymitrow twierdzi raz jesz- 
cze stanowczo, że z Monachium Wy- 
jechał w dniu podpalenia Reichstagu o 
godz, 21. Kupił gazetę i przeczytawszy 
wiadomość o pożarze, odrazu poniy- 
Ślał, że to jest dziełem prowokatorów 
lub faszystów niemieckich. 


„Po ucichnięciu wrzawy, jaka nastą- 
piłą Dymitrow pyta, gdzie sie podzia- 
ła nagle pewna kobieta. która mał! 
so widzieć w Berlinie w dniu 26 Iı- 
tego w towarzystwie Liibbego. Zape 
wne usunięto tak kompromitujący do: 
kument zawczasu — mówi Dymitrow. 
Sędzia przerywa nagle Dymitrowow! 
i zamyka rozprawę o godz. 14:15. Dy- 
imitrow żegna wychodzących sędziów 
ironicznemi słowami: „Na ten temu 
będziemy jeszcze mówili". 


Następną rozprawa w Berlinie w 
gmachu Reichstagu wę wtorek. 


KOP ER NIKA 
Filja Saar S. FEDERA 


Mecz iigowy. 


Kraków, 9 paździcru ka, (PAT) Wsz 
botę odbył się mec mistrzostwo Lig: 
między K. 8. 22 *'rzelec (Siedlce) a 
Garbarnia krakow sa3, Zdecydowanie 
zwyciężyli gospodarze 6:2 (2:1), mając 
przez cały czas sina przewagę. 
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sa jedna z najdziwniej- 
mioł enie m g Europy — najdziwnieiszą 
st ad Sli chodzi o położenie. „Żadna 
SEO a europejskiego nie jest 
soo." CZnie tak upośledzona, jak sto 
oz SZpani,. Jedynym może motywem 
stolic, cy"! © oLiorze Madrytu jako 
groqrV BYło jego centralne położenie w. 
srodku półwyspu; ale tylko to, bo 
WSZYS le; A ” Te si 

ZYSikie iune czynniki przemawiały 
Taczej przeciwko temu. Wzniesiony na 
„-— M. Nad poziomem morza. zdala od 
iezior i lasów, otoczony zewsząd ka- 
mienistym pustym stepem. posiada Ma 
Tyt najgorszy w Europie klimat: w 
lecie żar Sahary uniemożliwia życie 
za dnia, w zimie dotkliwe mrozy i 
wściekłe zawieruchy. 

A jednak w ciągu ostatnich piętna- 
sw lat Madryt zwiększył liczbę swo- 
ich mieszkańców o 400.000 głów. Jest 
to dzisiaj współczesne, eleganckie mia 
Sto. z pięknemi dzie!nicami, z drapacza 
mi chnimr, z wspaniałym placem Puer- 
ta del Sol, z którego wybiega dzie. 
Sięć wielkich arteryj ulicznych, tętnią- 
cych życiem, jak Calle Mayer. Calle de 

lcala, Kawiarnie puisują tu życiem i 
Swarem w godzinach wieczornych, 
Światła neonowe błyszczą na wszyst- 
kich dziesięciu rogach. niczem w Pa- 
ryżu czy Londynie. 

Pomimo wszystko, pomimo  usunię- 
cia monarchii i tylu zmian, jakie zapro 
wadzono, Hiszpania jest wciaż niczado 
woloma — radość i zadowolenie z wpr_ 
wadzen'em republiki wystygła i wy- 
barowała. Głównie podłożem lego nie 
zadowolena sa nietyle kwestie polity- 
czne, ile sytuacia i sprawy gospodar- 
cze, Niepoślednia rolę odgrywa tu po- 
marańcza. Pomarańcze hodowane w 
Południowej Hiszpani, a zwłaszcza w 

ndaluzjj i Estramadurze w  olbrzy- 
inich ilościach, stanowia jeden z głó- 
Wmych artykułów eksportu zagranicz- 
Nego republiki, tak samo, jak przedtem 
Monarchii, Pksportowi pomarańcz za- 
ułą dotkliwy cios polityka celna wie- 
kszości państw europeiskich a w pier- 
wszym rzędzie Anglii, która pod na- 
ciskiem Dominjów wprowadziła taryfę 
preferencylną dla importu różnych pro 
duktów z krajów. stanowiących część 
składową Imperium brytyjskiego, a 
prohbicyjną dla produktów importo- 
wanych z państw obcych. Tak więc 
pomarańcze idą teraz do Angiji całe- 
mi okrotami z Australii południowei, 
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Kr. z dnia 11 październ*ka 1933. 


(Korespondencia własną z Madrytu. 


która stała się wielkim producentem 
tych owoców. W Hiszpanii lament: gó 
try pomarańcz zalegają składy i maga- 
zyny w Barcelonie, Maladze, Walen- 
cji, gniją i psują się a wysłac ich nie- 
ma gdzie, bo wszystkie bramy są Zza- 
inkm'ęte. 

To jedno a drugą bolączką jest kwe- 
stja rolna w Amdaluzii, gdzie przepru- 
wadzoną częściowo reformą rolna da- 
łą wprawdzie pewne obszary chłopom, 
okroiłą wielkie latylundja feudalne, 
lecz brak Środków finansowych nie Po 
zwala nowym  właściciełom gruntów 
prowadzić należytej gospodarki i upra 
wiać ziemię jak należy, aby móc wyży 
wić siebie i rodzinę, Stąd ciągłe kwa- 
Sy. niepokoje i rozruchy na południu. 
Stąd też w krain przeważnie rolni- 
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czym refleksy tego niezadowolenia od- 
bijają sie we wszystkich innych śro- 
dowiskach. znajdują swe echo w mia- 
stach. w osadach. wśród robotników, 
górników etc. 

Piękną jest krainą Hiszpania, rajem 
ziemskim są jej różne zakątki, pelnym 
radości życia jej lud — ale kryzys cią- 
Ży nad wszystkiem i tutaj, edyż macki 
jego sięgaja nawet z dalekiej północy 
i tutaj, do kraju słońca, kwiatów i 
owoców. 

Mimo wszystko republika. jako for- 
ima rządów i ustrój tkwi silniej niżby 
się zdawało. a nadzieje monarchistów 
i opozycii są słabo ugruntowane. 


Madryt, w październiku, 
ESR. 


Kapitalizm, socjalizm, solidaryzm. 


Pod tym tytułem wygłosił w Pol- 
skiem Tow. Politechnicznem na rozpo 
częcie jesiennego sezonu odczytowego 
prof, dr. Leopold Caro odczyt, w któ- 
rym omówił wyczerpująco wszystkie 
te trzy ustroje, Zaczął od wolnej kon- 
kuremcji wykazując. że Przy jej dzia- 
łaniu zwyciężają "ie najlepsi ale naj- 
sprytnieisi. Dziś faktycznie nie ma wol 
nej konkurencii, rządzą bowiem we 
wszystkich decydujących dziedzinach 
kartele. Szczególnie niebezpieczne dht 
uas są kartele międzynarodowe, dążą- 
ce do utrzymania zależności państw 
wschodnio-europeiskich od państw Z 
dawna przemysłowych. Żąda się rów- 
nocześnie stałych cen środków żywano 
Ści i stałych płac a wolnej gry na tar- 
gu odnośnie do cen wyrobów fabrycz- 
nych i towarów, notowanych na giet- 
dzie. Jest to niekonsekwencia. Wielki 
przemysł i wielkie banki żądają i otrzy 
muja od państwa różne gwarancje, 
subwencje i pożyczki i bez mch często 
mię mogłyby istnieć, I tu więc narusza 
Się zasadę nie mięszania się państwa 
do spraw gosrodarczych. Ekonomika 
społeczna w odróżnieniu od ekonomiki 
prywatnej nie jest nauką o bogactwie 
i sposobach jego wytwarzania, ale nau 
ką o zaspakajaniu potrzeb Społeczeń- 
stwa. 

Wiara w cykliczność  ziawisk 
gospodarczych jest błędną, W razie 
ustalenia potrzebnej ilości towarów i 
produkowania tylko takiej ilości, co 
stanowi rację bytu podstawowej idei 


przesileń, Wynalazki teclmiki i racjo- 
nalzacja produkcii są rzeczą wspania- 
łą. ale nie ma potrzeby żeby służyły 
tylko nielicznyln jednosikom, które 
potrafijy nabyć na własność owe wy: 
uałazki i zastosować racjonalizację na 
swój użytek, Dlaczego plan gospodar- 
czy miałby być uzasadniony W gospo- 
darstwie prywatnem a niedopuszczal- 
ny przy oznaczeniu granic produkcji? 
Zyski konjunkturalnę zdobywano zwła 
Szcza w latach powojennych w ogrom 
nych sumach i z miesłychana krzywdą 
dla mas- Nie ina faktycznie nadmiaru 
ludności na kuli ziemskiej, Sa jeszcze 
ogromne przestrzenie nieuprawione, W 
inalej tylko ilości zastosowano ulepsze 
nia techniczne, płodność zwierząt i ro 
ślin, służących jako pożywienie dla 
człowieka, jest o wiele większą niż 
ludzka. 

Statystyka wykazuje, że wy- 
twarza się więcej cukru, pszenicy, ba- 
wełny, kawy, herbaty, kauczuku, wię- 
«cej wvdobywa się wegla i miedzi ami- 
żeli ludziom potrzeba, to też producen- 
ci zatapiają w morzu olbrzymie nad- 
wyżki lub palą. Równocześnie iłość 
bezrobomych doszła już do 30 miljo- 
nów ludzi a liczba głodnych jest conaj 
inniej czterokrotna. Oczywiście jest to 
dowodem błędnego i niesprawiedliwe- 
go rozdziały dochodów. Nie wynika 
stąd. ażeby czymić odpowiedzialnym 
kapitał, bez kapitału bowiem wszelka 
produkcia byłaby niemożliwą. Nie jest 
też odpowiedzialną za ten rozpaczii- 


karteli możnaby w zupełności uniknąć | wy stan rzeczy własność prywatna, 


„Pion“ kultury polskiej. 


W swoim artykule o teatrze, zamie 
sZęzonyjn W pigrwszym, Mauguracyj- 
nym numerze nowego pisma litera- 
<ko-społecznego „Pion”, Juljusz Ka- 
Her-Bandrowski wspomina o ludziach, 
órzy przyczynę rozburzemia wizgi 
amiezii,  „odarcia jej Z Sensu 1 mro- 
m" widzą w czasie „betonowym, 
uskowym, aukostrady i Tada”. A co 
Gz" oi ludzie Lg N 
się, © mechanizacji Świata poddają 
te ae się, że netylko Ww sferze 
SEU ta psychoza czyni ideowe spu- 
w ie Zdaje sę że cała dziedzina 
i ` , Zasa] artystycznej WAŁY zy w nie 
„aażliwość istnienia obok betonowei 
e y stalowej Porteg: rzeczywistego 0” 

azu piękna, Piękna nawet literackie 


ss Bo czemże innem można wyłłuma 
"YĆ Że u nas w Polsce, przy znako- 


Clt przeglądach į periodykach wbe 
OTIO ry u 


! twiórczości, > 
Gi i samej przez się bezpiodnel. 
rzeczami  dokomanem 
mających być doko- 
„U. Czemże  wylłumączyć, Że 
T W kilku tygodników, dyi- 


maniwi 
sle 


tygodników i miesięczników _ „litermac= 
kich, nie było ani iednego któryby za 
sługiwał na nazwę „pionu“ literacko- 
społecznego Polski? 
_ Zmaleźli się ludzie, którzy zdobyli 
się na wypowiedzenie walki tym no- 
woczesnym przesądom. Którzy w wie 
ku XX. wieku kryzysu i moralnego 
przygnębienia, znaleźli czas dla swych 
myśli i uczuć, by go poświęcić dła pa- 
umięci o piękmie. Ludzie to nie nowi, 
nie dobijający się dopiero „nazwiska“, 
kosztem paru zadrukowanych kart pa 
pieru, To ludzie znani Polsce, znani 
jej chwale literackiej i publicystycz- 
nej z swoiej terażniejszej i przeszłe 
pracy. Zgrupowali się w nowym ty- 
godmiku „Pion“, który przed paroma 
dmiąmi ukazał swój pierwszy numer. 
Zanim jeszcze „Pion“ ukazał się, ie- 
go redaktor naczelny, p. Tadeusz Świę 
cioki szef Biura Prasowego Prezy- 
djam Rady Ministrów, udzielił przed- 
stawicielowi „Iskry“ wywiadu infor- 
iuniącego o zamierzeniach ideowo- 
twórczych reprezentowanej przez sie- 
bie grupy. W wywiadzie tym redak- 
tor Święcicki podzielił się z mterwie- 
Wiliącym go dziennikarzem zasadni- 
czemi projektami wydawnictwa na nal 
bliższa mois, Powiedajał mu o orzezia 
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czeniu „Pionu“ w pierwszym rzędzie 
dla pracującei inteligencji i o zrozu- 
miane)  komieczności przystosowania 
się do tego. Powiedział mu także 0 
programie artykułowywn na czas naj- 
bliższy. Wymienił dużo nazwisk świet 
mych i dających rękojmie wartości pi- 
stna. 

Ten wywiad, to wyłlegitymowanie 
się zgóry, wydaje sie nawet niepo- 
trzebne po zapoznaniu się z pierw- 
szym numerem „Pionu“. Wystarczy 
przeczytąć wstępny artykuł Adama 
Skwarczyńskiego „Odbudowanie Pań 
stwa a literatura", by zrozumieć, że 
ludzie biszący w „Pionie" nie myślą 
o niczem innem, jak tylko aby twór- 
czość literacką współczesnej Polski 
nastawić na zwrotnice jej najistotniei 
szych zdarzeń, a  przedewszystłciem 
na największe zdarzenie nieprzemiia- 
jące: Niepodległej Państwowości, W 
słowach  Skwarczyńskiego znajduje 
swój Wyraz odlot od marazinu, każą- 
cego wierzyć, że z chwilą kiady „sta- 
waliśmy u progu niepodległości” litera 
tura naszą stawała nad brze? em kry 
zysu. W słowach tych jest wołanie 
o „zauważenie“ w literaturze pofskiej 
odrodzenia wolności narodowej i odbu 
dowy Państwa. 

„Pion“ jednak boi się. słusznie zu- 
pełnie. by nie popaść z drugiej strony 
w nazesadę. By nie pogrzebano W nie 
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będąca w istocie warunkiem wszelkie 
go postępu. Winnym jest tylko kapita- 
lizm, to jest ustrój, w którym niewfel- 
ka garstka wielkich bankierów i prze- 
inysłowców przywłaszczyła sobie Ko 
rzyści materjalne wszelkich wynalaz- 
ków i zdobyczy racjonalizacji, nagro- 
madziłą w ten sposób olbrzymie ma- 
iątki i sięgnęła po władzę polityczną 
w państwach europejskich i amerykań 
skich. 

Socjalizm nie może być lekarstwem 
na ten stan rzeczy, Socjalizm umiarko- 
wany osiągmął wszystko, czego żądał 
ipo wojnie ograniczył się przeważnie 
do obrony parlamentaryzmu, Przeciw- 
ko rekinom finansowym nie zwrócił 
się z dostateczną siłą i to było istot- 
nym powodem iego upadku i utraty 
popularności w Niemczech i we Wło- 
szech, Jedynie konsekwentnym jest 
socjalizm bolszewików <uyli komu- 
nizm. Założenia jednak jego, a w Szcze 
gólności teorja materjalizmu dziejowe 
go. teorja koncentracji kapitału j teo- 
tja nadwartości są błędne. Pozostał so 
lidaryzm, który dąży do pokojowei 
zmiany stosunków przy utrzymaniu 
własności prvwatnej, Opiera on ustrój 
gospodarczy na etyce, podkreśla obo- 
wiązki własności i zwraca Sie stanow 
czo przeciwko zyskom koniuniilural= 
nym. Wkońcu referent przedstawił 
szczegółowo postulaty solidaryzmu. 

W dyskusii wzięli udział pp. prof 
Ilauswald, inż. Ossowski, prezes Ry- 
bicki, dr. Aufich i inż, Ciechanowicz. 
Odpowiadał im w koficowem przemó- 
wieniu prelegent, poczem preŻes Mż. 


Rybicki gorąco podziękował Prełegen 
łowi za lego wywody. 


damskie, meskie, od najtańszych do 
najdroższych poleca najtaniej magazyn 
i pracownia futer 


A W R UBE Lwów, Halicka 20 
LJ 


tel, 57-04. 1773 


NAJNOWSZE. KAPELUSZE 


męskie, CZAPKI wojskowe, stu- 
danckie, urzędowa i sportowa 


poleca 


JAK WITTMAŃK, LWÓW, 
1842 ULICA TRYBUNALSKA 1. 
Wielki wybór. 1842 Ceny niskie. 


STANISŁAWA SOQBCZYKA 


Lwów, Mochnackiego 8 


dostercza hurtownie P. O, $. _ 
55 gr. Odznaki Strzeleckie 48 gr. S 
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pamieci, a kto wie nawet czy i w po- 
gardzie tego, co stworzone zostało w 
latach przeszłych, w lamach niewoli. 
By nie paminięto, by nikt, kto w No- 
wej Polsce tworzy. nie przeszedł do 
porządku dziennego, nad tem. czego 
nauczyła się Polska w rozbiorach. O 
tem mówi właśnie w swym artykule 
„Spójrzmy niewoli w twarz“ Wilam 
Horzyca. O niebezpieczeństwie zbyt 
nieograniczonej dumy i pewności sie- 
bie człowieka jakoby „wolnego“. O 
złudności przekonania, że wszystko 
należy i zależy od tego co istniete | 
zrodziło Się teraz. 


Do artykułów poruszających tema- 
ty ogólno-ideowe należy w pierwszym 
numerze „Pionu“ również polemika 
J. E. Skiwskiego z J. N, Millerem, na 
marginesie książki tego ostatniego 
p. t. „Na gruzach Grenady". Zawiera 
w tej polemice autor swoje przekona- 
nia etyczno-społeczne, którym już nie 
raz dawał wyraz, 


Wiele miejsca poświęcił pierwszy 
numer „Pionu“ teatrowi. Artykuły Ka 
dena-Bandrowskiego,  Zawistowskie- 
go, Przybyszewskiej są związane z 
inauguracją Pierwszej sceny „Towa- 
rzystwa Krzewienia Kultury Teatral- 
nei“. W tych wszystkich artykułach 
przebija gorące ukochanie zamierzo- 
nych przez ludzi Nowego Teatru idei, 


Wtorek 


Fraciszka 
lutro: Placydy 


Wschód słońca 5'51 
zachód siońca 1654 


października 
1933 


TEATR WIELKI 


Wtorek 10 Lm. godz. 7.30 „III piętro po. 
kój Nr. 17". 

Środa 11 bm. godz. 7.30 „III piętro po- 
sój Nr, 17*, 

Czwartek 12 bm. godz. 7.30 
pokój Nr. 17“. 

Piątek 13 bm. godz. 7.30 „IlI piętro po- 
kój Nr, 17“. 


„III piętro 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Wtorek 10 bm. godz. 7.30 „Gotówka“, 
Środa 11 bm. godz. 7.30 „iotówka”. 
Czwartek 12 bm. godz. 7.30 „Gotówka“, 
Piątek 13 bm. godz. 7.30 „Gotówka“. 


TEATR COLOSSEUM. 


Film: „Noce portowe", 
choć raz“. 


Rewia: „Zobacz 


KINOTEATRY. 


„ADRIA: „Precz z miłością. 
APOLLO: Vlasta Burian jako „Włe- 
soły karawaniarz". 


ATLANTIC: „Narzeczona z Wied- 
CASINO: „Uśmiech szczę”cia* 


CHIMERA: „Dzika dziewczyna“. 

GRAŻYNA: „Licytacja miłości“ oraz 
rewia „Dzieje grzechu mężczyzny” 

KOPERNIK: „Pieśń nad pieśniami“. 

MARYSIEŃKA: „Pieśń nad pieśnia- 
mi“. rd 

MIRAŻ: „Vlasta Burian jako listo- 
nosz Vrabec“. 

MUZA: „Mata Hari“ 

PALACE: „Burjan-Dymsza“ 12 krze 
sel“. 

PAN: „Próba miłości“ oraz Rewia. 

PASAŻ: Keu Maynard lako „Król 
areny“, 

RAJ: „Dzicje grzechu“. 

STYLOWY: „ł0siy kochanek“ z An- 
aą Ondrą oraz rewja „Wesoły Momus“, 

ŚWIT: „Pod fałszywą flagą" i „100 
m. miłości”, 

UCIECHA: „Liliaaka chce się roz- 
wieść” oraz rewia. 


— Teatr Wielki. Dzisiaj we wtorek, oraz 
w dni następne „Ill piętro, pokój Nr. 17", 
sztuka L. Zilahiego. stanowiąca największą 
sensację repertuaru zagranicznego. W sze. 
regu barwnych i żywych scen przewija się 
przed widzem niezmiernie aktualny pro- 
blem wychowania dzisiejszej młodzieży i 
jej stosunku do życia, ujęty w Świetnie 
skomponowana całość wywiera nizatarte 
wrażenie. 

—- Teatr Rozmaitości. „Gotówka“, prze- 
pyszna, pelna lekkiego humoru  komedja 


jego artystycznej i społecznej użytecz- 
ności. 

Profesor Bystroń dał w doskonale 
skondensowanem studium, analizę kul 
tury ludowej. warunków jei powsta- 
nia i warunków. jej obecnego rozwoju. 
Dział prozy literackiej reprezentuje 
Morcinek fragmentem swej powieści 
o zbólniku śląskim  Ondraszku. Dział 
poczii — Kazimierz Wierzyński a z 
młodego pokolenia -— Czechowicz. Do 
velniają numeru uwagi  Kudlińskiego 
„O hygienę w krytyce“, poruszające 
bolączki obecnego stanu polskiej kry- 
tyki bterackiej. 

Doskonale również jest postawiona 
strena kronikarska numeru, W intro- 
dukcji do Kroniki Tygodniowej zapo- 
wiada również Skiwski dział, który 
będzie w tutzyszłoŚci przez niego pro 
wadzony. 

Pierwszy numer „Pionu“ jest zape- 
wne progiem, za którym zaczyną sie 
nowa epoka w literaturze Polski po- 
wsetinej, Że epoka ta będzie Pełno- 
wartościowa treścią swoich wytycz 
nych i dzieł, świadczą o tem słowa 
tych, którzy ją w tem pięknem piśmie 
literackiem buduią. 


Maciej Freęudman. 
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FILIA 


quro? 


Mowa filja wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres chemiczuegu vzyczczenia, farbowania | prania nowo- 
czesnym systemem z upustem rekiamowym 30%, 


eń Harcerski. 
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Odezwa Komitetu $ztandarowego. 


W dniu 15 b. m. rozpoczyna się Ty- 
dzień harcerski. Komitet sztandarowy 
Tygodnia rozesłał gwoździe i odezwy 
qdo najszarszych kół. Czytamy tam: 

„Harcerstwo Polskie ma być, wed- 
lug słów pierwszego harcerzą Ś. p. 
Andrzeja Małkowskiego, królewską 
drogą do odrodzenia naszego Narodu. 
Tylko system wychuwania  hatcer= 
skiego — uznany przez Świat cywili- 
zowany za największy wynalazek XX 
wieku w dziedzinie wychowania — 
może odrodzić naród w  szybkiem 
tempie, może dać zastępy obywateli- 
Żwimierzy, wyposażonych w sdlne cha 
raktery, przejętych wyższemt ideata- 
ini, ludzi o silnych i trwałych zasa 
dach, zdolnych do najwyższych po- 
święceń i gotowych zawsze w Sza: 
tym, codziennym trudzie  podoorząd- 
kować iniemes własny —  iuleresowi 
ogólu. 

Zadanie to może haroerstwo speł- 
nić, jeżeli będzie oparte o społeczeń- 
stwo mozumiejące jego Qele i gotowe 
do poparcia go swoim autorytetem 
inoralnym i do niesienia mu pomocy 
iietterjalnej. 

Harcerstwo zasłużyło sobie na ży- 
czliiwość i opiekę _ społeczeństwa, 
gdyż zapisało się chlubrnie na kartach 
walk o niepodległość w wojnie świa- 
towej i w obronie całości granic Rze 
czypospolitej, Możemy być dumni 2 
naszego harcerstwa, a duma ta niech 


będzie bodźcem do spełnienia obo 
wiązku względem niego. Podajmy mu 
serdeczną dłoń i dajmy mu siłę pos 
PR do spełnienia Sszczyńinych za- 
(ań, 

Żywimy gorącą nadzieję, że apel 
nasz znajdzie oddźwięk w naiszer- 
szych warstwach społeczeństwa, któ- 
‘e potrafi docenić wielkie zakiamia har 
cerstwa wychowania dla Panstwa no 
wego pokolenia, lepszkgo, bardziej 
przystosowanego do potrzeb jego od- 
rodzonego życia j przygotowanego do 
wielkiego współzawodnictwa, jakie 
nas czelka. 

Pragniemy, ażeby łączność społe- 
czeństwa z ruchem harcerskim znała 
zta swój wyraz w akcie wręczenia 
Chorągwi Lwowskiej Związku Har 
cersiwa Polskiego, w czasie Tygod- 
nią harcerskiego, w dniu 15 paździer- 
nika b. r., Sztandaru, Sztandar teu bę 
dzie symbolem protektoratu spole- 
czefistwa Małopolski wischodriej nad 
harcerstwem województw  południo- 
wo-wsohodnich i Symbolem jego 
wielkich ideałów służbie Bogu 1 
Państwu“. 

Nastiępują podpisy 
szych osobistości 
polski. 

Otrzymane gwoździe do sztandaru 
należy odesłać do komitetu, Lwów, ul 
Św. Jacka L 


Ww 


najwybiśnicj 
Wschodniej Malsa 


Wielki Zjazd działaczy T. S$. L. 


w Tarnopolu. 


Agencja Wschód donosi z Tarnopo- 
la: Masto przygotowuje sie na przy- 
ięcie licznych uczestników ziazdu T. 
S. L.. którzy przybywają do Tarnowo 
la da 14 i 15 października. W walnym 
zjeździe T. S. L. biorą udział azłonko 
wie Zarządu głównego, członkowie 
Rady madzorczej, przewodniczący, Se- 
kretarze i skarbnicy związków, okrę- 
gowyich lub ich zastępcy, przewodni- 
czący. sekretarze i skarbnicy Kół. dele 
gaci Kół. Na 50 członków Koła przy- 
pada jeden delegat. 

Uczestnicy zjazdu będą korzystać z 
bardzo znacznej zmiżki kolejowej, Zniż 
ka kolejowa ważna jest tylko na pod- 
stawie imiennych kart uczestniotwa, 
wystawionych przez Zarząd główny. 

Walmy zjazd T. S. L, w Tarnopolu 


rozpocznie się w sobote 14 październi 
ka o godz. 4-tej po południu od wygło 
szenia czołowego referatu dr, Ułuny o 
działalności T. S. L, w r. 1932. W dniu 
tym wygłoszone też bedą imme refera- 
ły w gmachu T. S. L. w Tarnopolu. 
W drugim dniu obrad w niedziele od- 
będzie sie o godz, 9-iej rano uroczyste 
nabożeństwo, poczem nastąpi w sali 
Sokoła otwarcie i plenarne posiedze- 
nie zjazdu w obecności p. Wujewady 
i przedstawicieli władz. Zjazd ma do 
załatwienia cały szereg spraw z dzie- 
dziny finansowej i organizacyjnej. Na 
terenie Województwa  Tarnopolskiego 
T, S. L. posiada 97 Kół zjednoczonych 
w 17 Związkach powiatowych. Kilka- 
naście Kół znajduje się w stanie orga- 
niizacii. 


Ebermayera i Carnmerlohra. grana obecnie 
codziennie, budzi powszechne zaintereso- 
wanie zarówno swa interesująca jak i ak- 
tualną treścią, odzwiarciadlająca jak i ak- 
walke z kryzysem. 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2, tel. 26-56. 


——— 


— Zebranie Oddziału Poł. Stowarzysze. 
nia Kobiet z Wyższem Wykształceniem z 
odczytem dr. L. Charewiczowcej: „Królowa 
Marja Kazimiera Sobieska“ odbędzie sie w 
środę dnia 11 bm. o godz. 18-ej w auli Gi. 
mnązjum J, Stowackiegoi, ul. Chorażczy- 
zny 7 Ii p. W sprawach stypendjów zagra- 
micznych Międzynarodowej Federacji ndzie 
la Zarząd informacyi w środę dnia 11 bm, 
w godz. 17.30 do l8-ej i w sobotę dnia 14 
bm. w godz. 17— 18-ei. 

— Polskie Towarzystwo 
zawiadamia swych członków. że we Śro. 
dẹ d. 11 października 1933 r. odbędzie się 
w sali Towarzystwa (ul. Zimorowicza 9 
odczyt p. dr. inż. Witolda Aulicha p. tà 


Politechniczne j 
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„Współcząsny rozwój teorii mechani- 
zmów". Początek pusktuałnie o godz. 18.30. 
Goście wprowadzeni przez członków mile 
widziani. 


TANIO BO w BRAMIE!!! 


« OLECA SIĘ 
„FUTRO - BACZES 


Lwów, LEGJONOW 19. 


1862 TEL. 29-48. 


R. Drzałą poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. — Chorażczyzna |. 5, obok kina 
„Apollo“. 1654 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


| 
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Pożyczka Narodowa. 


Komisarz Generalny Pożyczki Naro- 
dowej podaje do wiadomości wszyst- 
kich szkół klas szkolnych. zespołów 
robotni,„sch i włościan. którzy wuapól 
nemi siłami zbiorowo  subskrybowałi 
pojedyncze obligacje Pożyczki Naro- 
dowej i otrzymali w związku z tem 
tylko ieden znaczek Pożyczki Narodo- 
wej -— że mogą zgłaszać się w miej- 
Sscowych Urzędach Skarbowych z kwi 
tem dokonanej subskrypcji oraz wyka 
zem osób, uczestniczących w subskryp 
cii, celem dodatkowego otrzymania 
zmaczków dla wszystkich biorących 
udział w subskrypcii. 

Urzędy Skarbowe otrzymują jedno- 
cześnie polecenie uw zględnienia wszy- 
stkich zgłoszeń w miaro posiadania 
zapasu znaczków, a w razie braku 
zwracania się do Komisarza Generał- 
nego Pożyczki Narodowej o uzupełn'e- 
nie tego zapasu. 

Niezależnie od znaczka wszystkie 
szkoły. kłasy szkolne, moga w Komi- 
tetach Obywatelskich otrzymać dypłu 
my. 


Poświęcenie Domu ludowego 
w Glinnej pod Lwowem. 


W niedziele odbyło sie uroczyste po 
święcenie Domu Ludowego w Głinnei 
pod Lwowem. Na uroczystość przyby 
li; Dowódca Korpusu gen, Popowicz, 
starosta Eckhardt w zastępstwie p. Wo 
jewody lwowskiego. szef sztabu D O. 
K, ppułk. Lepiarz. dowódca 26 p. p. 
pułk. Dżułyński, prezes Powiatowego 
Zw. Strzeleckiego dr, Csala. komen- 
danci Zw. Strzeleckiego Czapliński ł 
Dawiskiba, pos. Stroynowski, ks. ka- 
nonik Trzebicki, ks, kanonik Kozłow= 
ski. starosta Łoś, nadkomisarz Frankie 
wicz, pułkownikowa Kuczyńska, przed 
stawiciele organizacyi społecznych pp- 
Mars i Madeyski i w. in 

Po poświęceniu Domu Ludowego 
przemawiali: gen. Popowicz, podkre- 
ślając wysiłki nad tworzeniem Domów 
Ludowych, ks. kanon k Trzebicki i pre 
zes miejscowego Kółka Rolniczego na 
czelnik stacji p. Wiacek, Nastąpily po- 
pisy młodzieży, 

Dom Ludowy w Glinnei został wy- 
budowany wspólnym: wysiłkami miei- 
scowej ludności i wszystkich miejsco 
wych organizacyj jak Kółka Rolnicze- 
go. Oddziału Związku Strzeleckiego, 
T. S. L. itd. Należy podkreśkć. że no- 
wy Dom Ludowy w Gilinnej jest 36-tą 
tego rodzaju orgamizacia i placówką w 
powiecie Iwowsłkim, 
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Niedziela w więzieniu Kkarnem 
we bwowie, 


Patronat opieki nad więźniami urzą 
dza od czasu do czasu poranki dla 
więźniów, aby mimo braku kontaktu 
ze światem nie utracili poczucia oby- 
wateli krain i wiedzieli o tem co się 
dzieje na Świecie. Jak donos: Agencia 
Wschód. onegdaj w więzieniu karnem 
we Lwowie po nabożeństwie, zebrali 
sie więźniowie w świetlicy pod Frze- 
wodnicetwem naczelmika więzienia p. 
Łaczyńskkego. Do więzienia przybyli: 
prezes Patronatu p. Starkiewicz, Sẹ- 
dzią Jarzyma. ksiądz Komandor, przed 
stawiciele Patronatu z p. Chojnacka I 
dr. Baranem. Więźniowie zapoznali 
się ze znaczeniem historycznem ostat 
nich uroczystości w Polsce, a w szcze 
gólności ze znaczeniem obchodu Roku 
Sobieskiego, święta Strzeleckiego we 
Lwowie i święta Kawalerji w Krako- 
wie. Przemawtiali do więźniów: pre- 
zes Patronatu p. Starkiewicz, naczeln K 
Łączyński i m. Więzień Petryna wy” 
głosił "wiersz Słońskiego p. t. „6-ty 
sierpnia". Po audycji radiowej wy” 
świetłono dla więźniów film „Obrońcy 
Lwawa“. Chór więźniów dopełnił ca- 
łości wczorajszego Porafiku wiezien 
mego. 


Tae 


Sprawa uzbrojenia Policji 


Pańsiwowej. 


Polska Ag. Publc. donosi: W związ 

m a Drzydziąłem pochewek do pałe- 
(zek gumowych dla funkcjonariuszy 
ondi Państwowej, komendant głów- 
ka P, P, zarządził, aby policjanci peł- 
n Służpę z krótką bronią palną, 
i zamiast bagnetów pałeczki z 
pochewkami. Bagnety powinni nosić 
Policjanci poza służba. oraz w wypad 


kach służby z długa bronią palną, 


Postępowanie w trybie 
doraźnym. 


Agencja Wschód dowiaduie się. że 
Dostępowanie w trybie doraźnym prze 
ciw zamachowoowi z ul, Karmelickiej 
trwa w dalszym ciągu. Zamachowiec 
członek O. U. N. Seweryn Meda oskar 
Żony jest o usiłowane zabójstwo, Roz 
prawe przed sądem doraźnym należy 
spodziewać się z końcem bieżącego 
tvgodnia, 


Zranił szwagra nożem w obronie 
swe] siosfry, 


Bezrobotny ślusarz Eugeniusz Do" 
browolny wczoraj przedpołudniem “w 
obronie swei Siostry ranił nożem jiel 
męża Stanisława Oslafiisk ego, szofe- 
Ta. zam. w Zmiesieniu przy ul. Długiej 
1153. Osafińskiego z ranami w boku i 
na głowie przew eziono do szpitala. 
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Nocna hójka na Wałach 
Hefmańskich, 


Wczoraj nad ranem Roman Siwak, 
handlarz, i Władysław Nowakowski, 
Agent handlowy, przechodząc Walami 
letnańskiemi pobili do krwi laskami 
Swego towarzysza nocnej wędrówki 
bo mieście stolarza Władysława Ło 
puszańskiego. S' waka i Nowakowskie- 
£o przymknięto w areszcie. Łopuszań- 
skiego opatrzył lekarz Pogotowia, 

aj ja 


Dwa posfrzelenia. 


Nocy ubiegłej przywieziono do szpi- 
tala powszechnego Wawrzyńca Fur- 
mankiewicza, zam, przy ul Głowiit- 
skiego 10. który postrzelił się z rewol- 
weru w klatkę piersiową. 

Wczoraj rano 28-letni Dominik He- 
nau, woźny jednego z lwowskich ban- 
ków, postrzelił sę w pierś z rewol- 
weru służbowego. który wypalił, gdy 
Henan chował go do szsfy, Henau zmaj 
duje się w szpitalu. 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


Aż na dno... 


Seweryn Kurkiewicz, starszy oficjal 
sądowy w Sądzie grodzkim  zamiej- 
im we Lwowie. człowiek Żonaty i 
zeciąty, przez jat kilkanaście speł- 
hiat uczciwie swe obowiązki. Aż do- 
Piero w latach ostatnich z niewiado- 
ej przyczyny zaczał sie zapiiać i do 
Drowądził tem siebie i rodzinę swą 
do upadku. Gdy bowiem dochody iego 
ka Wystarczały na hulanki. sięgnął 
| „depozyty sadowe. narażaiac Skarb 
` añstwa na stratę około 29 tysięcy 
złotych, F 
T dniu wczorajszym stanął przed 
TYbunalem Sądu karnego: Wraz z 
Nim zasiądł na ławie oskarżonych Ru 
oif Baczyński, naczelny sekretarz 
Sądowy który mie wiedzac. jak zeznał, 
skad Pochodzą grube pieniądze, któ- 
dysponowal Kurkiewicz, počy- 
kat Od niego 1600 złotych, a dalej 
(Piec Karol Bick, i kelner Grzegorz 
czaminch. którzy również korzystali 
Z usług piemiężnych Kurkiewicza. 
Rozprawę, która potrwa . dwa dni, 
Prowadzi s, o, dr, Szulistawski, oskar 
,A prok, Epler. bronią b. prok. Ofirtler, 
b. sędzia Łyczkowski, dr, Tendler 1 
. Sz. Weiss, r 
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na Politechnice lwowskiej. 


Politechnika lwowska rozpoczęła 
wczoraj nowy rok akademicki trady- 
cyjią uroczystością 'mauguracyjną, na 
która złożyły się soienne nabożeńs*wio 
celebrowane w kościele św. Marii 
Magdaleny przez ks. arcyb. dr. Twar 
dowskiego. Oraz zebranie w auli Po- 
litechnik; przy udziale Fcznych przed- 
stawicieli władz. Świata naukowego i 
rzeszy młodzieży techirokeij. 


Przybyli; ks. arcyb. dr. Twardow- 
ski, wicewojewoda Sochański, dow. 
O. K. gen. Popowicz, prez. miasta Dro 
janowski, w zast. prez. Sądu ape. 5. a. 
Emimowicz, kurator 0. s. Gadomski, 
prez, prok. Hamerski. nacz, wvdzału 
bezp. wojew. Starzyński, wiceprez, ni. 
dr. Stroński, starosta grodzki Kłmow, 
star. powiat. Eckhardt, wiceprez dyr. 
kol, dr. Świgost. dyr. rob. publ. Ma'e- 
szewski, wiceprez. sądu okr. Antomie- 
w'cz. rektor Akad. weter. Janowski, 


w'ceprez. Izby Przem.-Handl. Ulam 
i w. in. 
Uroczystość zagaił nowy rektor 


prof, Nadolski, witając gości i dzieku- 
jac im za uśwetuienie uroczystość. 
poczgm przedstawił dzisiejsze warunki 
pracy uczelni i widoki na przyszłość. 
Wyrazi; mowca nadzieję, że nauka 
polska po wprowadzeniu nowei usta- 
wy akademiokei nada! rozwijać się 
będzie pomyślnie i że Politechnika 
lwowska będzie. iak dotychczas, wy- 
dawać dzielnych inżynierów ku pożyt 
kowi Państwa .i jego obywateli, Wta- 
dze uczelni wytężą w tym kierunku 
wszystkie swe siły. Wspom'nając o 
ciężkich trudnościach, w jakich znala- 
zło się Państwo nasze w czasie kry- 
zysu gospodarczego, który obiąt cały 
Świat, pordkroślił rektor budującą ofar 
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ność społeczeństwa, wyrażającą się w 
efekcie Pożyczki Narodowej, 

Dzisiejsza sytuacja skarbu Państwa 
odbija się na Politechnice lwowskiej, 
redukcją szeregu katedr, Tu podniósł 
mówca znaczenie wydziału rolniczo-la 
sowego Politechniki iwowskiej, który 
ma za soba iradycję 60-letniej pracy 
Akademii lasowei i ze wzgledu na geo 
graficzne położenie Lwowa będącego 
centrem leśnictwa ziem połudn:owo= 
wschodu.ch, powinien być utrzymany. 
Wyraził rektor nadzieję. że postulat 
ten zmaidzie życzłiwe zrozumienę u 
władz rządowych, Wkońcu zwrócił 
się mówca do młodzieży z wezwaniem 
do gorliwej pracy, która w czasach 
obecnych powinna być zdwojona — 
poczem ogłosił rok akadem cki 1933/34 
za otwarty. Mowę rektora Nadolskiego 
przyjęto żywemi oklaskami, 

Nastepnie prorektor prof. dr. Zipser 
przedstawił działalność Politechniki w 
roku ubiegłym. Największą przeszko- 
da w pracy uczelni jest brak pomie- 
szczenia. Rozbudowa gmachów z po- 
wodu kryzysu niewiele postąp'łą na- 
przód. Liczba studentów zapisanych 
na półrocze zimowe, wynosiła 3112, 
na letnie 3033. Najsilniejsza frekwen- 
cia była na wydziale mechanicznym, 
najstabszą na archtekton cznym. Li- 
czba kobiet wymosiła 5.2 proc. Z koń- 
cem roku wydano 5 stopni doktorów 
i 262 dyplomów inżynierskich. Grono 
profesorskie ogłosdo drukiem 168 prac. 
Omaw'ając zmiany w Senacie uczelni. 
oddał mówca hołd pamięci zmarłych 
profesorów. 

Na zakończenie uroczystośąj wygło- 
sił prof. Łukasiewicz odczyt 0 znacze- 
niu konstrukcii w nauczaniu. oraz w 
życiu techn ceznem i gospodarcze. 


Nowa ekspedycja Sven hiedina do Azii. 


Słynny podróżnik szwedzki, 
Sven fTledin, przygotowuje obecnie 
wraz z towarzyszami wyprawę do 
więtrzą Azji, celem odnalezienia słyn 
nej „drogi jedwabnei', która zdążały 
karawany, Dr, Hedin, który w ciągu 
kilku lat kierował nicbezpiecznemi 
ckspedycjami do Azii, podelmuje nową 
wyprawę z połecenią rządu chińskiego 
w celu wyznaczenia starej drogt han- 
dłowoj poprzez Zachodni Turkiestan. 
Na dawnym szlaku ma być w przy- 
szłości wybudowana Szosa automobi- 
lowa. - 

Dokładny plan ekspedycji opracowa 
ny został w Sztockhotvnie, składać się 
ona bedzie z pięciu samochodów. któ- 
re wyruszą z Kzsei-hwa-ciiemg, blisko 
Mongoli. Uczeni przewidują, iż nowa 
wyprawą będzie wymagała wielkiego 
wysiłku, ale da też dużo zdobyczy 1 
doświadczeń naukowych. Doidzie ona 
aż do górzystych obszarów Mongoliji. 
w czasie najwiekszych mrozów, kiedy 
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tcuiperatura spada czasami do 40 sto- 
pni niżej zera; okolice te są szczegól- 
nie trudne do przebycia. W okolicach 
pustynnych ekspedycja posługiwać się 
będzie wielbłądami, które dźwigać bę 
dą ładunek lodu. celem zasilenia zaha- 
su słodkiej wody. 

Przypuszczają, iż przyszła droga 
automobiłowa stanie się ważny linią 
komunikacyjną z zachodnim Turkiesta 
nem, który jest jedną z najbogatszych 
prowincyj Chin. Ekspedycja dr, He- 
dina zamierza osiągnąć, dzęki posługi 
wam iu się samochodami, znaczną szyb- 
kość i będzie mogła przebyć w 15 dni 


„przestrzeń, którą karawany wie'błą- 


dów przebywały dawniej w 120 dni. 
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Odkrycia archeologiczne 
na Pomorzu. 


W czasie wycieczki archeologicznej, 
urządzonej z ramienia Instytutu Bał- 
tyckiego pod kierunkiem profesora Uni 
wersytetu poznańskiego, dra J, Ko- 
strzewskiego, odkryto w miejscowo- 
Sci Zalmo, w powiecie tuchoiskim na 
terenie lasów państwowych osadę Z 
młodszej epoki kamiennej (około 5000 
lat przed Chrystusem, należącą do lud 
fosei pochodzenia północnego z Jut- 
lamdji i wysp duńskich, Na gruntach tei 

wsi odkryto 2 osady wczesnohisto- 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
=== w BYTOMIU === 


ryczne (IX.—X, w. po Chr.), należące 
do ludności słowiańskiej, do przoków 
Pomorzan, którzy w owym Czasie za- 
mieszkiwali zwartą masa połacie ziem 
między dolna Odrą a Wisłą. Również 
rozkobamo grób skrzynkowy z wczes- 
nej epoki że'aznej. (800—500 przed 
Chr.), zbudowany w kształcie skrzyni 
z bloków granitowych. Wewnątrz gro- 
bu znajdowała się popielnica przykry- 
ta pokrywą, zawierajaca przepalone 
kości nieboszczyka. 


Kulturę grohów skrzynkowych, na- 
zwaną tak według ogólnie zachowa- 
nego zwyczaju budowania grobów w 
kształcie skrzyni kamiennej przypisu- 
ie nauką polska przodkom ludów bał- 
śydkóch (Prusakom, Litwinom i Łoty- 
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Z toru M. T. Z. 


Zapisv na dzień 10 października 1933 
(wtorek). 


Gonitwa 1. (przeszkody) dla 4. ł 
st. koni, Dyst. ok, 3200 m. zł. 500, Fi- 
jołek chł. Głowacki, Imp II. chł. Sikoc- 
Ski. 

Gonitwa II. (płoty) dla 3 1. i st. koni, 
Dyst. ok. 2800 m, zı, 500. Fiiołek chł. 
Głowacki, Ix Długonogi chł. Polit, Chlu 
ba, Polinoodie j. Eliasz II. 

Gonitwa IIl. dia 4 1 i st, og. i kl. a- 
rab, Dyst, ok. 2000 m, zł. 1000. W- 
cher i. Szyszko, El Hasa chł. Tokar- 
czyk, Gaza! El Kemir ż. Mugaj, Ko- 
dyma N. N. 

Gonitwa IV. dla 3 [, i st. og, i kl. Dy 
stans ok. 1500 m. zł. 500. Ibarw'la N. 
N.. Awangarda N. N. Lampart j. El- 
jasz Il.. Dziarska N. N. Akwatinta i: 
Szyszko 

Gonitwa V. dla 3 1. i st. og i kl. DY 
stans ok. 1800 m. zł, 500. Traviata ż. 
Olejnik Śmiga j. Czyż. Ix Długonogi, 
Kormoran N. N.. Jora N. N.. Lu Friborn 
N. N., Lilith i. Eliasz H., Karabe'a IL 
N. N. 

Gonitwa VI. dla 21. og. i kl. półkrwi. 
Dyst. ok. 1000 ru. zł. 600. Bitna N N. 
Strypa N. N., Tofti j. Rusin, Harcerką 
ż. Oleinik. 


Nasze typy: 

Gon. I. Fiołek, Il. Ix Długonogi. III. 
El-Hassa, Kodyma. IV. Akwatinta. 
Awangarda, V. Lu Fr'born, Jora, Ka- 
rabela fi, VI. Strypa i Toffi. 


Kronika sportowa. 


DRUGIE ZWYCIĘSTWO  CZECHOSŁO- 
WACJI NA OLIMPJADZIE WOJSKOWEJ. 


Bukareszt W ub. czwartek rozegrany 
został w Bukareszcie w ramach t. zw. 
wojskowej Olimpiady piłkarskiej mecz 
pomiędzy Rumunją a Czechosłowacją. Zwyv 
ciężyła drużyna czeska w stosunku 
e, y 

W pierwszej połowie. gra toczyła się 
w szybkiem tempie bez zbytniej przewaci 
żadnej ze stron. Czesi wykazali jedynie 
lepsze zgranie. Pierwsza bramka padła do- 
piero w 25-ej minucie dla Czechosłowa- 
ków. Bramkarz rumuński ze względu na 
słońce nie zauważył piłki. W 7 minut pó- 
źniej rewanżują się Rumunii pięknym strza 
łem lewoskrzydłowego. 

Po przerwie rumuńska drużyna grała 6 
wiele gorzej. Czesi przejmują wówczas 
inicjatywę i zdobywają dalsze trzy bram- 
ki, podczas gdy Rumunom udało się zdo 
być zaledwie jeden prnkt, 

Sędziował Rumun Radulescu. 
przeszło 5.000. 


CIENIEWSK!I BIJE REKORD POLSKI 
HADRYSIA. 


Na środowych zawodach kolarskich 
na Dymasach, znany zawodnik WTC. za- 
atakował godziauny rekord kolarski, usta- 
lony przez Hadrysia. Próba zakończyła się 
pomyślnie. Cieniewski w ciągu godziny 
przejechał 39 km. 40 metrów, bijąc rekord 
Hadrysia o 21 metrów. 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na giełdzie obroty prawie we wszyst- 
kich artykułach. Jęczmień pnzemiałowy nic 
co potaniał, groch zielony i ler nieco po- 
drożały. We wszystkich innych artykułach 
utrzyrnują się ceny na dotychczasowym po 
ziomie. : 

Tendencja naogół utrzymana, usposobie. 
ute ożywione. 


Widzów 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Sytuacja mezmieniona. 
Dolar w obrotach prywatnych zł, 5.83 do 
zł. 5.88, - 


GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, dnia 9 października. (Sz) 

Dewizy (tranzakcje): 

Berlin 212.50, Belgia 124.30 Lon- 
dyn. 27.62, Paryż 3492, Szwaxann 
172.80. 

Na giełdzie zanotowano dziś zwyż- 
ke dolama. Za doiara.płacono dziś 5.91. 
Bank Polski płacił 5.79 Dolar złoty 
5.99, rubel złoty 4.69. 

Papiery procentowe: 

3 prac. pożyczka budowlana 3875. 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 52.88, 
4 pnoc. pożyczka mwestycyjna 103, 
4 proc. państw. pożyczka premi. do- 
larowa 48.90, 5 proc. pożyczka kone 
wersyjna 51. 6 proc. pożyczka dan: 


szo) lua 3450, Baok Polski 8150. 


Nr. z dnia 11 pazaztemitka 55. 


YCIE GOSPODARCZE 


Znaczenie nowego trakiatu handi. polsko-austrackiego 
dla polskiego rolnictwa. 


W związku z pomyślnem zakończe- 
kiem rokowań handlowych polsko- 
austrjackich, współpracownik redakcii 
Polskiej Agencji Telegraficznej zwró- 
cit się do p. dr. Adama Rosego, dy- 
rektora departamentu Ekonomicznego 
Ministerstwa Rolnictwa z prośba o Wy 
jaśnienie, jakie znaczenie posiada no- 
wy traktat handlowy polsko- austriac- 
ki dla polskiego rolnictwa, P. dyrektor 
Rose udzielił następującei odpowiedzi: 

„Traktat handlowy, parafowany kil 
ka dni temu w Wiedniu, zasługuje nie 
wątpliwie na szczególną uwage z pun- 
ktu widzenia interesów eksportowych 
rolmictwa. Choć polemność austriackie 
to rynku zmalała bardzo silnie w, osta 
inich latach skutkiein zjawisk kryzyS0- 
wych. stanowi Austria WCiąż jeszcze 
tymek odbiorczy dla licznych artyku- 
tów rolniczych. 

Według obowiązu:ąccgo porozumie- 
hia mogliśmy umieścić dotychczas na 
tynku wiedeńskim 2130 sztuk nieroga- 
cizny mięsnej i 100 sztuk świń  tłusz- 
czowych tygodniowo, a w razie za- 
potrzebowania wywoziliśmy owentual 
1e nadwyżki na zasadzie specjalnych 
tranzakcji kompenzacyjnych. Cały ten 
wywóz stat się w ostatnich czasach 
wręcz nierentowny, skutkiem niezmier 
nie wygórowanych kosztów. wywoła- 
nych różnemi uitrudnieniami przywozo 
wemi. Zadaniem polskiej delegacii by- 
ło w tych warunkach z iednei strony 
kontyngent przywozowy powiększyć, 
a z drugiei zmniejszyć koszty wywo- 
zu. zwalniając go w szczególności od 
obowiązku kompensacji, której ciężar 
odbijąć się musiał na cenie wywożone- 
go towaru. Według Świeżo parafowa- 
nei umowy wynosić będzie stały kon- 
tyngent wywozowy 3100 świń mięs- 
nych i 600 świń tłuszczowych tygo- 
dniowo, z tem, że w razie zwiększe- 
nia zapotrzebowania 80%dodatkowo po 
trzebmej ilości trzody mięsnej przyzna 
wane będzie Polsce bez żądania, jakiej 
kolwiek kompensaty, Ze względu na 
silną nadprodukcię nierozgaciznv. która 
zaznacza się w chwili obecnej w Au- 
strji wskutek długotrwałej dyspropor- 
cji między cenami pąsz a ceną Żyw- 
ca, zgodziliśmy się jednak na to, że w 
ciągu sześciomiesięcznego okresu 
przejściowego, udział nasz bedzie mógł 
być zmniejszony na rzecz krajowej 
produkcji austriackie”, nie więcei jed- 
nak niż o 970 sztuk mięsnych i 300 
świń tłuszczowych tygodniowo. W za 
kresie cła na nierogacizne uzyskaliśmy 
wykreślenie wszelkich  dyskrymina- 
cyjnych przepisów, które obociążały 
wywóz trzody polskiei w stosunku do 
trzody rasy „mangalica” oraz zmniej- 
szenie cła © 5 złotych koron na 100 kg., 
co przyczyni sie do tego, że wywóa 
ten stanie się ponownie rentowy. 

W zakresie innych produktów inte- 
resujących rolnictwo, _ poprawiliśmy 
waruńki eksportu jaj, uzyskując nisko- 
cłowy kontyngent 110 wagonów rocz- 
nie, dzięki czemu w części chociaż od 
zyskamy rynek w roku ubiegłym nie- 
mal stracony. 

W zakresie c śląt uzyskaliśmy nara- 
zie stosunkowo niewielki kontyngent 
500 (zamiast dotychczas 400) sztuk ty 
godniowo. z tem jednakże.że w razie 
wzrostu zapotrzebowanią 75 proc. do- 
datkowego przywozu przypadnie w 
udziale bez żadnej kompensaty. W za 
kresie innych artykułów rolnych, sta- 
nowiących przedmiot eksportu do Au 
stri, przeprowadzono stabilizację, 
względnie nieznaczną poprawę istnieją 
czczo stanu rzeczy. . 

Z punktu widzenia rolniczego na 


zw 


KOPERNIKA 


FHfa wm S. FEDERA 


uwagę zasługuję wreszcie fakt, że ró- 
wmnocześnie z nowym traktatem handlo 
wym wejdzie w życie noWa pełna umo 
wa weterynaryima pomiędzy Polską a 
Austrją, Umowa ta uzupełni listę 


umów, zawartych w ostatnich  latacli | 
w celu uchronienia Polskiego eksportu 
hodowlanego od dowolności praktyk 
weterynaryjno ~ _ administracyinyci 
państw importerskich. 


Prasa wiedeńska o nowym traktacie 
poisko-austriackim. 


Prasa wiedeńska obszernie omawia | 


pomyślne ukończenie rokowań handlo- 
wych między Polską a Austria. „Reichs 
post“ pisze, że austriackię koła gospo- 
darcze przyimą tę wiadamość z ży- 
wem zadowoleniem. Nowy traktat han 
dlowy doszedł do skutku nietylko 
dzięki poiednawczemu stanowisku obu 
rządów, lecz także dzięki poparciu or- 
ganizacyi gospodarczych mianowicie 
Austrjacko-Polskiej Izby Handlowej w 
Wiedniu, głównego Związku Przemy- 
słu austrjackiego. wiedeńskiej Izby 
riandlowej i korporacyj rolniczych. 
Oprócz ogólnych postanowień, przeję- 
tych częściowo z dawnego traktatu, 
nowy traktat zawiera obszerną listę 
obustroninych kontyngentów przywo- 
zowych, zn'żek celnych i t. p. Dzien- 
nik podkreśla, że Polska toczy obec- 
ne rokowania handlowe z Czechosło- 
wacią, Szwecją. Francja t Szwajcarią 
i wyraża naldzieję, że prawdopodobne 
zniżki celne, które wynikną z powyż- 
szych traktatów, wyjdą także na ko- 
tzyść dla Austrii, a to na podstawie 
klauzuli największego uprzywilejowa- 
nia. W ten sposób należy oczekiwać 
ożywienia wymiany towarowej polsko 
austriackiej nietylko na podstawie mo- 


strjacki do Polski osiągnie wartość 50 
miljonów szylmgów. zaś eksport polski 
do Austrii 60 do 70 miljomów  szylim- 
gów. 

„Neue Freie Presse“ dowiaduje się, 
że do traktatu dołączośty, jest dodatek 
taryfowy, obejmujący przeszło 150 
pozycyj. dotyczących towarów austria 
ckich, Ze stromy austriackiej dano za~- 
pewnienie, że 65 proc. ogólnego zapo- 
trzebowania węglowego Austrii bę- 
dzie pokryte importem węgla z Pol- 
ski, Dzennik donosi, że do Warszawy 
udała sie delegacia amstrjacka wraz z 
radcą min'sterialnym dr, Brezą, celem 
omówienia różnych Spraw  technicz= 
nych. Czy nowy traktat wejdzie w ży 
cie już 11 października b. r. — zdaniem 
dziennika — nie jest jeszcze pewnem. 
opóźnienie iednak wyniesie nie więcej, 
niż parę dni. 

Pozatem szereg dzienników  wyra- 
ża uznanie dla austriackiego ministra 
hadlu Stockingera zą znalezienie wyj- 
ścią z trudnego dylematu ożywienia 
wymiany towarowej między obu kra- 
iami. 


Prowizorjum handi. czechosłowacko-polskie. 


Wieczorem dnia 6 b. m, czechosło- 
wackie ministerstwo spraw zagramicz- 
nych nadesłało posłowi Rzeczypospo- 
litej Polskiej w Pradze dr. Władysła- 
wowi Grzybowskiemu notę w spra- 
wie wprowadzenia w stosunkach han- 


Ze spraw emigracyjnych. 


dlowych między Czechosłowacja 4a 
Polską prowizorium tymczasowego, 
obowiązującego do dnia 30 
br 

Prowizorjum oparte jest na klauzuli 
naiwiększego 


listopada 


uprzywilejowania w 


Kto może wyjechać do Argentyny Í Kanady! 


Syadykat Emigracyjny. podaje do wia. ! cyjnego o pomoc w załatwieniu formalno- 
domości. że zgodnie z istniejącemi przepi- | ści wyjazdowych, 
sami emigracyjnemi, do Argentyny moga 


wyieżdżać kategorie emil. 


grantów : 

1) Osoby. posiadające 
„permiso de desembarco“, 
Arzentygie przez 
mych; 

2) reemigranci, posiadający argentyński 
dowód tożsamości (cedula de identidad); 

3) rodziny rolnicze, które poza opłatą 
kosztów przejazdu posiadają na pokaz su- 
mę dol, 560. 


Karta okrętowa do Argentyny kosztuie 
zł. 950 od osoby, powyżej lat 10. Dzieci 
od lat 5—10 płaca pół karty okrętowej, zaś 
od 1 roku do lat 5 — ćwierć karty. 

Bliższych informacyj o warunkach wy= 
jazdu do Argentyny oraz pomocy w wy- 
robieniu dokumentów podróży udzielaja 
zupełnie bezpłatnie Oddziały i Agentury 
Syndykatu Emigracyjnego na prowincji 0- 
raz Cemtrala Syndykatu w Warszawie (ul. 
Niecała 7). 

Adresy biur Syndykatu Emigracyjnego 
posiadają Państwowe Urzędy" pośredni. 
ctwa pracy, Urzędy Wojewódzkie, Staro- 
stwa oraz Urzędy gminne. 

Do Kanady wyjeżdżać mogą osoby, po- 
siadające od swych naibliższych wezwa- 
nia imienne czyli permity, wystawione w 
Kanadzie. Permity otrzymuią główaie Żo. 
ny oraz dzieci do lat 168. Wezwania te 
ważne są tyłko 5 miesięcy od daty Ich 
wystawienia. 

Ostatnio Syndykat Emigracyiny zauwa- 
Żył, iż emigrantki, należące do powyższej 
kategorii. opieszale przystępują do wyro- 
bienia dokutnentów podróży i dopiero Nau 
„krótko przed R ważności per. 
imita zgleszaia się do Syndykatu Emigra- 


następujące 


wezwania, CZY 
wystawione w 
krewnych lub zaaio= 


W tych wypadkach częstokroć permity 
ulegają przedawnieniu i żony muszą do 3 


miesięcy oczekiwać nadesłanią nowego 


.permitu. Uzyskanie prolongaty permitu po- 


łączone jest z kosztem dla wystawcy tege 
wezwania oraz trudnościami przy uzyska- 
miu zgody władz kanadyjskich na prolon- 
gate. 

W związku z tem żony i dzieci, zamie- 
rzające wyjechać do Kanady, winny we 
własnym interesie, natychmiast+po otrzy. 
maniu od mężów permitu, przesłać to we- 
zwanie do Oddziału Syndykatu Emiyracyi- 
nego na prowincji lub do Centrali Syndy- 
katu w Warszawie, w celu otrzymania nie- 
zbędnych druków i wyjaśnień oraz pomocy 
w uzyskaniu bezpłatnego paszportu za. 
granicznego. Przesyłając permit do Syndy. 
katu należy jednocześnie nadmienić, czy 
karta okrętowa zostanie zakupiona w kra- 
ju. czy też będzie nadesłana z Kanady. 


Zapisy rodzin rolniczych na ko- 
lonję „Marquez de Abrantes“ 
w Paranie, 


Syndykat [migracyjny “adal przyjmuje 
rolmiczych. zamierzają- 
cych wyjechać na kolonje „Marquez de 
Abrantes” w stanie Parana w Brazylii 
i udziela dokładnych informacyj o warun- 
wyjazdu. iak również dopomaga przy Wy- 
wyrobieniu niezbędnych dokumentów po- 
dróży. 

Najbliższy transport osadników ma tę ko. 
lonję wyruszy z Warszawy dnia 16 paź- 
dziernika r. b. Daty dalszych transportów 
będa podawane oddzielnie do wiadomości 

|: 


zgłoszenia rodzin 


| 


wego traktatu, ale też i na podstawie 

klauzuli największego uprzywiliejowa- 

mia. Szacują, że w 1934 r. eksport au- 
| 


sprawach taryfowo-ce'nych; przewidu- 
je ono utrzymanie na ten okres ważno- 
Sci umowy  weterymeryjnei i umów 
tranzytowo - kolejowych. Prowizorjinn 
wchodzi w życie z powody niemożno- 
ści ukończenia na czas toczących się 
w Pradze rokowań handlowych polsko 
czechosłowackich. 


Odnośna nota ze sirony polskiej z0“ 
stała wręczona  czechosłowackiernu 
inausterstwu spraw zagranicznych 
prawdopodobnie dnia 7 b. m. Rokowa- 
nia handlowe toczą sie w dalszym cią* 
Św . 


Rokowania handlowe 
polsko-holenderskie. 


W Hadze zostały nawiązane rokowa 
nia handlowe polsko-holemderskie, ma- 
jace na celu dostosowanie wzajem- 
nych obrotów handlowych do mowej 
polskiej taryfy celnei Rokowania zo- 
Stały następnie przeniesione do Pary- 
ża, Ze strony polskiej rozmowy prowa 
dzi radca Łychowski z Ministensttwa 
Przemysłu i Handlu pod kierownic- 
twem posła polskiego w Hadze 
Babińskiego. Ze strony holenderskiej 
wyjechali do Paryża naczelnicy wy- 
działów. „Ministerstwa Spraw Ekono- 
micznych Lamping i Sassburg. Należy, 
oczekiwać, że rokowamia przyczynią 
się do rozwoju wzajemnych stomm- 
ków hadlowych, 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


„FENIKS“ 


JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
WE LWOWIE, PL. MARJACKI 7 


poleca ubezpieczenia na życie i renty pod 
dogodnymi dla stron warunkami oraz takież 
ubezpieczenia za wpłaceniam składek 
obligacjami lub świadectwem tymcza- 
sowem 6 „owej Pożyczki Narodowej. 


Bliższe informacje w Towarz. „FENIKS*%, 


Terminarz podatków 
piałtnych w październiku. 


Ministerstwo Skarbu przypomina płatni- 
kom podatków bezpośrednich. że w mie. 
siącu październiku b. r. płatne są następu- 
jące podatki: 


1) do 15 października — zaliczką mje- 
Sięczna na podatek przemysłowy od obro- 
tu za r. 1933. w wiysoxDSij podatku Przy- 
padającego od obrotu osiąg:iętego w mie. 
siącu wrześniu b. r. przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i M. kategorii i przemysłowe 
[—V. kategorii, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe oraz przez przedsiębior- 
stwa sprawozdawcze; 

2) do 15 października — zryczałtowany 
podatek przemysłowy od obrotu dla drob. 
nych przedsiębiorstw w wysokości kwot. 
wymienionych w  doręczonvch nakazach 
płatniczych: 

3) do 1 listopada — państwowy podatek 
dochodowy przez płatników, którym naka- 
zy płatnicze doręczone w terminie do dnia 
5 października; 

4) do 1 listopada — nadzwyczajny po- 
datek od niektórych zajęć zawodowyclii, 
przez  notarjuszy. pisarzy hipotecznych 
i komorników, którym nakazy płatnicze na 
ten podatek doręczomo w terminie do dnia 
15 października; 

5) od 15 października do 15 listopada — 
H. rata państwowego podatku gruntowego 
za rok 1933; 

6) do 15 października — zaliczka mie. 
Sięczna na poczet nadzwyczajnego podatku 
od dochodu, osiagniętezo przez motariuszy 
(rejettów), pisarzy hipotecznych į komor- 
mików w miesiącu wrześniu: 

7) do 5 października — podatek od ener- 
gii elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę 
energji w czasie od 16 do 30 września: do 
20 pażdziernika — tenże podatek pobrany 
przez sprzedawcę energji elektrycznej v. 
ciągu pierwszych 15 dai października; 

8) podatek dochodowy od uposażeń służ- 
bowych, emerytur i wynagrodzeń za ni- 
jemna prace — w terminie do dni 7 po do. 
konaniu potrącenia podatku. 

Nadto płatne są zaległości odroczone ! 
rozłożone ną raty z terminem płatiości w 
październiku. tudzież podatki. ma które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze rów- 


[eż z terminem płatności w tvm aniesiacu. 


Peowiackie zawody 
Sirzeieckie. 


niedzielę (8 b, m.) odbyły się zawody 


W 
Ta O Odznakę strzelecka i nagrody — 
zek, umsiawowa, dr. H, Seidlera, i M. Su- 
Odz 0 zawodów stanęło Po 70 usób. 

näki strzeleckie zdobyli: dr. E. Cysarz 
S. o. SE api kt.) ke T. Dyń. 
.- okr. P, O. i s. Czesław Hof- 
prl (odznakę JI, A ar. tie Sgjdięt 
nek lanc POW., Nowemberski, Bembe. 

- Popiel, Łoziński K., Łoziński M., Bi- 
tan, Klimarzewski, Czałczyński, Stojałow- 
kó amiński į inni — ogółem 27 zawodni- 
ów (odznakę IH. kl.). 

lymiki przy strzelaniu o odznakę były 

s*omale., Zdobyte punkty ma 100 możli- 

wych wałiary się między 76—90 punkta- 
mi. — Również wyniki strzelania o nagro- 
dę mimo trudnych warunków konkurencji 
FAA wybitne. I, nagrodę przechodzią w 
©rmie statuetki z zegarem, ufundowaną 
Deez miasto Stanisławów zdobył dr. E. 
u. rz, wicepr. Sądu Okręgowego (84 pkt) 
HL. nagrodę takąż sama statuetkę z zegar- 

m ułumdowamą przez p. dr. H. Seidlera 
zdobył Wilhelm Hauswald (73 pkt.), wre- 

le trzecią nagrodę: obraz oleiny ofiaro. 
wany przez ob. M. Sulimę zdobył p. Kli- 
Maszewski, 

Po skończonych zawodach wręczyli na- 
£rody zwycięzcom prezes Okręgu POW. 
nacz, T. Dyńko i prezes Koła miejsc. dr. 

- Seidłer. Legitymacje 1 odznaki Strze- 
wydane będa w piatek 13 b, m. 

© godz. 19 w lokalu Związku P, O. W. 
DL. Trynttarski 1. 


FUTRA %. 


męskie, dna AE wykonuje 
i przechowuje przez lato 994 
W. SICHLERA SYNOWIE 


Lwów, PLAC HALICKI 14, Lp. 


KR O | 00 


Koło seniorów Legionu 
Młodych w Kołomyji. 


Onegdaj odbyło stę w Kołomyi w salt 
P, W. i W. F. zebranie organizacyjne Koła 
Senjorów  Ległomu Młodych, na którem 
Ukonstytuował się zarząd w składzie 
dyr. Bratkowski (prezes), dyr. Boroń 
(wicepr.). sso. Piasecki (sekr.), Kuśmierz 
(skarbuik) oraz starostą Skłodowski i ko- 
misarz miasta Rappe (członkowie zarządu). 


Pomadto powołano Ww skład komisji rewia 


zyjnej prez. s. o. Sahanka, płk, Matuszcza- 
kowa i p. Sózańską. Nowowybrany zarząd 


daje zwarancię pozytywnej pracy Koła 
Senjorów dla dobra Legionu Młodych. 
posoki RE 


Inwalidzi wojenni. 


Na walnem zgromadzeniu członków 
Związku Inwalidów wojennych w Różnią. 


Owie, powiat Dolina. postanowiono złożyć. 


Podziękowanie Ministrowi Omeki Spot. 

ojewodzie stanisławowskiemu oraz ine 
nym osobom za pracę nad polepszeniem 
doli ofiar wojennych. Zebranie uchwaliło 
Szereg rezolucyj, wysiwaiac postulat prze. 
dłużenia terminu dła uzupełnienia dowo- 
dów akt inwalidzkich zakwestigowadych 


zez Ministerstwo na okres 6 miesięcy. 
Wkońcu jednomyślnie uchwalono zakupie- 
nie Pożyczki Narodowej. 

az 


Ilość samochodów w wojew. 
słanisławowskiem. 


w. 

w ostat, spisu urzędowego w 
A ań Stanisław os Osiem zarejestrowano: 
Łek © Mochodów osobowych. 95 autodoro- 


autobusów, 41 samochodów cięża- 
mechan; motocykli i 7 innych pojazdów 
sika micanyoh (samochodów pożarniczych, 
chamiza i t p.) razem 461 pojazdów me- 
1 Zaych, W stosunku do stanu z dnia 
wdów 1933 oznacza to przyrost Poja- 
echanicznych prawie o 25 procent. 
— — 


Aresztowanie wywrotowców 


48 ma Policyjne wojew. sianisławow- 

tó-et aresztowały w dniu wczorajszym 
ainiego Iwana _ Osadcę, syna 

ke fol, z Ludwikowa. pow. Podhajce. 

terena anie wywrotowej działalności W 

tut. ach O, U, N N. Osadcę odstawiono do 
wiezienia dò dyspozycji sędziego Sed- 


czego 
c znana 


SKIEJ, 


Teatralja. 


Przez wiele dni i tygodni mówiono w 
Stanisławowie wyłącznie o „Dniach Ziemi 
Stanisławowskiej', Ostatnio na tapecie jest 
jeden temat: teatr. Mówi się o teatrze wszę 
dzie: w szkole, w biurze, w sklepie — w 
cukierni kawiarni. na ulicy i w domu sło. 
wem wszędzie. Mało tego: szpalty miej. 
scowego organu, szpalty wszystkich pism 
lwowskich. krakowskich i warszawskich w 
dziale korespondenciji ze Stanisławowa ro- 
ja się od enuncjaci, recenzji. wywiadów, ar 
tykułów dyskusyjnych o nowym stałym :za-. 
wodowym teatrze w Stanistawowie. Ba — 
nawet Radjo lwowskie powiadomiło oneg- 
daj swych słuchaczy o powstaniu tego tea- 
tru. Wyobrażam sobie z jaka radoscia za- 
ciera ręce dyrekcja, zespół, zarząd Tow. 
Moniuszki i wszyscy” temu teatrowi do- 
brze życzący. — Niech mówią i pisza jak 
chcą, dobrze i źle. życzliwie -i nieżyczliwie, 
(takich chyba niema) — wszak gorszem by 
łoby milczenie. 

W rozmowach tych a zwłaszcza w arty. 
kułach pełno żądań i wskazań — jakim ten 
teatr być powinien: Świątynia ducha, o 
tem repertuar wartościowy i poważny, 
też lżejszy dla pewnej części dubliczakć 
powabniejszy. Targi na ten temat przypomi 
nają preliminarze budżetowe po stronie do 
chodów. Preliminować łatwo! Ale jakże 
niepewne så te pozycje oparte wszakże lnie 
ha subwencjach a stałej pomocy, lecz tylko 
i wyłącznie na gustach i kieszeni publicz- 


ności. Zatem zgódźmy sie mili państwo; 
będzie ten teatr takim jakim go publiczność 
urobi j stworzy, jakim go publiczność mieć 
zechce. Co tu dzisiaj w tydzień po inaugu 
racji mówić o jego linii i repertuarze. Je- 
dno jest pewne, na co przecież nazwiska 
reżyserów i aktorów wskazują —  rewjo- 
wym teatrem teatr ten nie będzie, Nazwi. 
ska także wskazują, że do założenia teatru 
zawodowego u nas, wzięli się ludzie Świa- 
domi odpuwiedzialności stąd wynikłej, na. 
dewszystko zaś — ludzie teatru. Maia om 
swoje sposoby i na publiczność. Nie cnyci 
Zrazu rzecz puważną, przyciągnie się widza 
komedią i muzyka, by mu zkołei pokazać 
repertuar poważniejszy, Wpierw zaś przy. 
c'aguiać i nauczyć cnodzić do teatru. 

Naiłapidarniej uięła to zagadnienie moja 
partnerka od tenisa. „Teatr jest proszę pa- 
na wykładnikiem potrzeb kulturalnych, za. 
tem kultury samej. któżby więc do teatru 
nie chodził*'. 


Złote słowa — któżby do 
choGził. 


teatru nie 


Celem Związku Strzeleckiego 
utrzymanie i wzmocnienie 
całości Państwa 
i zapewnienie nienarusza - 
ności jego granic 


= Stanisławów pod znakiem 
sensacyjnych procesów. 


W majbliższych dniach przed tr. bunatemm 
karnym jako sadem doraźnym stanie Izy- 
dor Lewicki miebezpieczny apasz, pocho. 
dzący z Kimpolung w Rumunii. 

Lewicki jak już o tem donieśliśmy, w u- 
biegłym tygodniu w czasie włamania do 
Kasy Maglstratu w Tłumaczu postrzelił nie 
bezpiecznie poster. Dominikowa. Za czyn 
tem grozi Lewickiemu kara Śmierci. Trybu 
małowi doraźnemu przewodniczyć będzie 
wiceprezes s. o. dr. Cysarz. obronę wnosić 
będzie dr. Zasławski. 

Dnia 11 b. m. na wokandzie sądu okr. 
znajdzie się sprawa Jana Domarczuka oskar 
Żonego © zbrodnię usiłowanego  morder- 
stwa na niejakim Samuel Garterze. Kuli. 
sy tej zbrodni są niezwykle ciekawe. Do. 
marczuk mianowicie z połecema sądu apa. 
szowskiego miał dokonać morderstwa uma 
Gdrterze dawnym złodzieju, który ostatnio 
stał się konfidentem policyjnym. a donosząc 
o planach swych kompanów  paraliżował 


ich wyczyny. Domarczyk wciagnał Garte- 
ra w zasadzkę i za zabudowaniami koszar 
im, Traugutta ciężko go zranił, rabuiac mu 
jedaocześnie 200 zł. 

Dzięki temu. że Doinarczuk w międzycza 
sie ciężko zaniemógł, uniknał on sądu dora 
źnego. Rozprawa ta, która uchyli rąbek ta- 
jemniczy z życia melin stanisławowskich, bu 
dzi w pewnych kołach zrozumiałe zaintere 
sowanie. 

Wreszcłe przed senatem karnym znajdzie 
swój epilog. głośna sprawą madame Micha 
lewskiej. która w swem mieszkaniu przy 
ul. Gołuchowskiego urządziła elegancki 
dom schadzeh. 

Akt oskarżenia zarzuca Michalewskiei m. 
ìi. że 10 nieletnich dziewcząt: sprowadziła 
na droge hańby. 

Proces ten budzi żywe zainteresowanie 
w całem- mieście, ze względu tą osoby 
winieszane w tę niecodzienną sprawę. 


KRONIKA. 


TEATR IM. MONIUSZKI. 


Wtorek, 10 października, godz, i7: 
„Kopciuszek, baśń fantastyczna w opra. 
cowaniu Walewskiego (premiera). 

Środa 11 października, godz. 20: „Urwis' 
komedja B. Katerwy. 


KINOTEATRY: 


BELLONA: „Pod fałszywa flaga". 

OLIMPJA: „Dziwolągi* (O. Bakłanowa). 

WARSZAWA: „Adjutant jego wysoko. 
sci! (Vlasta Burian). 

URANJA: „Uśmiech szczęścia" k 

RAJ: „Spóźniony romans". 

SYRENA, TON: nieczynne, 


Z ruchu służbowego w DOKP, Dekre- 
tem Ministra Komumikacji przeniesiony Z0- 
stał kierownik Działu procesowego w Wy. 
dziale prawnym tut, Dyrekcji na takie sa- 
me stanowiska w DOKP. w Poznaniu. 

Nowy lekarz kolejowy, Lekarzem kole- 
jowym tut. DOKP. na okręg. kałuski mia 
nowany został dr. Jan Stec. Nowy lekarz 
kolejowy obiał już mormalne urzędowani:. 
Z Ligi Morskiej i Kolonialnej. Onegdaj od- 
było się posiedzenie Zarządu Okręgu Ligi 
Morskiej i Kolonialnej — pod przewodni- 
ctwem generała K. Łukoskiego. Na posie- 
dzeniu tem wybrano nowe prszydjum w 
składzie — A. Okołowicz (prezes) gen. 
K. Łukoski (I. wicepr.), prof. Bobin Jam z 
ya (II. wicepr.), prof. Wł, Łuczyń- 
za JAKE, dyr. inż. J. Tyski (zast. sekT.). 
z z. Alions Misztal (skarbnik) i Józefa 

p A. "z 1 skarbnika), 

orząd miejskł w nowej ustawie sa- 
alas wet Odczyt pod powyższym 
dzie 1 R czej w piątek (13 b. m.) o go- 

Polskich w sali Zjednoczenia Mieszczau 

(Sobieskiego 37) dr. St. Hendry- 
Wstep bezpłatiy. 

SE ka) do odciac ko gminy. Na csta- 

posiedzeniu Rady miasta zostali 


przyjęci do Związku przynależności gmin. 
nej — Kazimierz Pohorski (ślusarz kolejo- 
wy). Wolf Tamnnebaum (kupiec), Ludwik 
Góral (funkcj. kolejowy), Maks Schemer 
(kupiec). M. Twerdochlib (kolejarz), S, Hel 
ler (kupiec), Razalja Kolt (robotmica). Jan 
Raimund Sirko (śłusarz), Józet Nattuła Jo- 
nas (kupiec). Franciszek Turkiewicz (kier. 
pociągów). M. Nykołajczuk (robotnica ko- 
lejowa), Stanisław Bobrowski (mechanik). 
Emilia Wierzbicka  (urzędn.), Józef Nie. 
dzielski (abs. gimn.). Piota Denega (absol. 
went gimn.), Jadwiga  Boiarska (asolwent 
semi.) i Marja Isopenko (nauczycielka). 


UP kowania dawnej targowicy. Plac 
na którym mieściła się dawna targowica 
(między ul. Halicką a Piotra Skargi) — zo- 
stał nareszcie uporządkowany i OCZYSZCZ0O= 
ny ze Stosów kamieni i licznych chwastów. 
Jak się- dowiadujemy plac ten zostanie w 
przyszłym roku zamieniony” na ogródek 
kwiatowy. 


Czwarta premiera w teatrze im. Moniu- 
szki. Dziś (wtorsk. 10. b m.) — premiera 
baśni fantastycznej „Kopciuszek“ w opra- 
cowaniu Walewskiego według Grimma i 
Goernera. „Kopciuszek“ idzie w insceniza- 
cji dyr. Z. Łozińskiej, z baletami i ewolu- 
cjami tanecznemi St. BE kiero. De- 
koracie i projehty J. Gerlacha. Orkiestra 
pod dyr. prof. J. Finkelsteina, W roli ty- 
tułowcj (Róża zwaną  Kopciuszkiem) wy- 
stąpi Z. Lozińska, w pozostalych zać 
rolach: Nat St. (Imci pan Goździk), Hu. 
detzowa St. (Sybilla jego żona), Kopa- 
czówna i Elwakowska (Serafina i Kunegun- 
da — Córki), Wostrowska H. (Baba—Dzi. 
wo), Posiądłowski St. (Gwiazdoń). Fłocek 
L. (Król Ćwieczyk). Domański W. (Króle. 
wicz Krasnolicy), Czabanowski J. (Mini. 
ster). Wirski St, (Zefirek) i Befinger St. 
(Białonóżka). -- Nadto straż przyboczna, 
tancerki, myszy, szczury, damy, krasnolud- 
ki i t. d Poczatek przedstawienia o godz. 
5 popołudniu, 


Ni. SZ „dnia 11_październ'ka 1933. 3 i a E ; „ 


damskie, męskie, go- 


towe i na zamówi 


FUTRA wszeikie przeróbki, 


zmiana fasonu podług najnowszych żurnali 
na dogodnych spłatach 1778 


ja M. MOSZUMAŃSKI 
Lwów; Boimów l. 


Program radiowy. 


Wtorek. 10 października, 


Lwów. Godz 7—7'55: Trans, z Warsza- 
wy: Audycja poranna. 755—11'30: Przerwa 
11'30: Codzienny przeglad prasy polskiej. 
11*40: Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. 1145: Trans, z Warszawy. Komuni- 
kat Ministerstwa Opieki Społecznej ala 
Państw. Urz. Pośrednictwa Pracy. 11'5u: 
Komunikaty i repertuar Teatrów lwowskich, 
1157: Sygnał czasu z  Obserwatorjum 
Astronomicz. w Warszawie, hejnał z Wie- 
zy Mariackiej w Krakowie. 1205: Trans. 

z Warszawy. Muzyka lekka w wyk. orkie- 
dy jazzowej Wiesława Wilkosza. 12:30: 
Dziennik południowy i  wiadom. meteor. 
12*35: Dalszy ciąg muzyki lekkiej. 13— 
1530: Przerwa. 1530: Komunikat gospo- 
darczy. 15'40: Koncert kameralny (Beetho- 
ven — płyty). 16/25: Trans, z Warszawy. 
Skrzynka P. K. O. 16/40: „Listy i progra- 
my“ — omówi dyr. programowy P. R. 
p. J. S. Petry. 1655: Trans. z Warszawy. 
„Cykl arcydzieł muzycznych (od XVI=XX. 
wieku). Koncert symfoniczny, poprzedzo- 
ny słowem wsieępnęm Mateusza Glińskie- 
go, Wykonawcy: orkiestrą symionicz. |. R. 
pod dyr. Mateusza Glińskiego, Emma Sza- 
brańska (śpiew) i Jan Dworakowski 
iskrzypce). 17'50: Komunikat turystyczny 
Lw. Dyr. Kolejowej. 18* Frans. z Warsza- 
wy. Odczyt (z cwklu wykładów o sztuce 
nowoczesnej) „Malarstwo krajobrazowe ja- 
ko objaw bndzacego się naturalizmu” 
wygsł. dr. J. Puciata—Pawłowska. 1820: 
Trans. z Warszawy. Recital fortepianowy 
Stanislawa Szpinulskicgo. 1905: ??? Trzy 
pytainiki, w opr Mariusza Nowiny. 19'15: 
Rozmaitości. 19:257; l- z Warszawy. 
Feljeton akinalnv. 19°49: Odczytanie pro- 
gramu na dzicń Rd 1945: Trans. z 
Warszawy. Dziennik wieczorny. 1955: 
Przerwa. 20: Trans. z Warszawy. Koncert 
w wyk. orkiestry symf. P. R. pod dyr. Jó- 
zefa Ozimińskicgo, Irena Downar . Zapeli- 
ska (sopra1). W przerwie trans. z Warsza- 
wy. Kwadrans literacki, „Dysputa w pusz- 
czy“ — fragment z pow. Bernarda Shaw'a: 
„Przygody Cza EZ EA ENDRI= 
szy ciąg koncertu. 22: Wiadomości sporto. 
we 422*10: ER: | taneczna. 23: Komum. 
kury. 238/05—23'30: Najpiękuicisze utwory 
z płyt gramofozowych. 


Środa, 11 października. 
Godz. 7—755: Tras 
„Audycia poranna. 7/55— 11'30: 
Przerwa, 1130: Codzienny przegląd prasy 
poiskiej. 1146: Odczytanie programu na 
dzień: bieżący. 11435: Komurikaty, reper- 
tuar teatrów 1 plyty. 11'57: Sygnał czasu 
z Obserwatosjui Astronomicznego w War- 
szawie, liejnał z Wieży Mariackiej w Kra- 
Koówic, 12705. Muzyką ludowa z płyt. 12'30: 
Tratls. z Warszawy. Dziennik południowy 
i wiadorń. meteor. 12'35: Ulubione melodie 
operowe z płyt. 13—15'30: Przerwa. 15430. 
Trans. z Warszawy, Komunikat gospodar. 
czy. 15/40: Lwowska Giełda Zbożowa 
i płyty. 16'10: Trams. z Warszawy, Audy- 
cja ku  uczczóniu Marji Konopnickiej: 
u) „O Marji Konopnickiej“ opowie Ewa 
szelburg - Zarembina; b) słuchowisko: 
„Wiechetek przed sądem“. fragment z ba- 
śni Konopuickiej: „O krasnolukach i sie- 
rotce Marysi“; c) piosenki do słów Ko- 
nopnickiej w wyk, chóru 89-ej szkoły po 
wszęchnej w Warszawie, 16'40: Trans. z 
Warszawy.. „Z najnowszej literatury o Jan 
nie Sobieskim* wygł. prof. Henryk Mości- 
cki. 16/55: Koncert. Symionja dziecięca — 
Remara Palestra (na 8 instrumentach: flet, 
dwa oboje, dwa klarnety, fagot i perkusia). 
1725: Trans. z Warszawy. Recital śpiewa. 
czy Marji Kaupe (sopran). 1750: Akcja 
„Radjo - Dzieciom”. 18: Trans. z Warsza. 
wy. Odczyt: „P rzemiany Er Jana 
Władysławą Dawida“. wygł. p. H. Lukrez, 
18'20: Trans. z Warszawy. Muzyka lekka 
z kaw. „Adria“, orkiestra Landowskiego 
1850: „Spływ gwiaździsty przez Polske 
do morza“ (wrażenia seniora) wygl 
p. Leon Getter. 19'10—19*25: Rozmaitości. 
1925: Trans. z Warszawy. Felieton lite- 
racki. „Trzy debiuty poetyckie”, wygi 
p. Jam Waśniewski, 1940: Trans. z War- 
szawy. Dziennik wieczomy. 19'55: Przer. 
wa. 20: Frans. z Warszawy, Audycja we. 
sola: „Kiedyśmy jeszcze dziećmi byli". 21. 
Trans. z Warszawy. Felieton, 21*15: Trans. 
z Warszawy. Recital skrzypcowy lrenv 
Dubiskiej 22: Wiadomości sportowe. 22'10. 
Trans. z Krakowa. Odczyt esperanto: 
Esperanto a ociemniali* — wygl. p. Jan 
Silhan. 22/25: Muzyka taneczna. 23: Ko- 
mumikaty. 23'05—23'30: Najpiękniejsze u- 
twory z płyt gramofonowych. 


Lwów. (381). 
z Warszawy. 


KOPERNIKA 


15a 
Filja Perfumer]ji $. FEDERA 


| BJ 
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Ogłoszenia urzętwwe. 
LICYTACJE. 


VI. Km. 1971/33. Strona zobowiązana 1) 
Jozefa Amela 2-ga «m. z Ostrowskich Jaro 
lim i 2) Helena Ostrowska obie we Lwowie. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło 
szenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującei Galicyjskiej Kasy Oszczędmo 
$cc we Lwowie dla ściągnięcia wierzytel.. 
mości w kwocie 2000 zł. zpu. odbędzie się 
dnia 14 listopada 1933 o godz, l2-tej przed 
por. w biurze Nr. XV. Sądu  Grodzkicgo 
Miejskiego we Lwowie ul. Sadowa l. 7 na 
zasadzie postanowienia z 14 września br. 
zatwierdzonych warunków licytacja nasię- 
pujących realności: Ksiega gruntowa gmi- 
gy miasta Lwowa. a) Whl. 875/IV, b) wnl. 
S76/IV. Oznaczenie realności: ad a) połowa 
realności, składającej się z per. lk. 6529/13 
o powierzchni 164 m kw. na której stoi 
część murowanego budynku gospodarczego 
i komórka drewniana, ad b) połowa realno 
ści. składającej się z pgr. lk. 6538/15 o po- 
wierzchni 5 8m., kw. na której znajduje się 
część murowanego budynku gospodarczego 
przy ul. Bocznej Pijarów 50. Wartość sza- 
cunkowa Wraz z przynależ. ad a) 777.88 zł, 
ad b) 158,72 zi. Namiższa oferta: ad a) 388 
zł. 94 gr.. ad b) 79.50 zł. Razem ad a) 936 
zł 60 gr, ad b) 468.30 zł. Do realności whl. 
375/1V, ks. gr. gm. m. Lwowa naleza na- 
stepujące przynależności: parkas sztache 
towy, sztachety, drzewa i krzewy Owocom 
we oszacowane na 213 zł. 78 gr.. z czego 
połowa 106 zł. 88 gr. a do realności objętej 
whl. 876/[V, ks. gr. gm. m. Lwowa par- 
kan sztachetowy, sztachety i drzewa owo- 
cowe oszacowane na 56 zł. 44 gr. z czego 
połową 28 zł. 22 gr. 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż "ie 
nastapi. 
Lwów, 25 września 1933 r. 4103/K 


Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
rewiru VI. 


VI. Km. 2258/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana Bernard Rappaport 
we Lwowie, zast. przez adw. dra Grossa 
we Lwowie. Brajerowska 12. Na wniosek 
strony egzekwującej wierzyciela Banku Go 
spodaretwa Krajowego oddz. we Lwowie 
zast, przez dra odw. W. Nieświatowskie- 
go pl. Smolki 1. 5. odbędzie się dnia 23 li- 
stopada 1933 o godz. li.tej przedpoł. w 
biurze Nr. 34 Sadu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie, ul. Sadowa | 7, na zasadzie za 
twierdzonych warunków licytacja następit- 
jacych realności: Księga gruatowa gm. m. 
Lwowa, Whl. 993ilV. Oznaczenie realno- 
ści: pb. 5151 o pow. 393 m. kw. na której 
stoi budyack murowany 4.piętrowy, położo 
ny przy ul. Gołąba 10 1. k. 861 4/4. Wartość 
szacunkową wraz z przynależ. 180.817 zł. 
Nainiższa oferta 90.408.50 zł. Do realności 
whl. 993/IV. ks, gr. gm. m. Lwowa nale- 
żą następujące przynależności: 55 okien 
skrzydłowych. 2 drzwi balkonowych, 6 pół 
okiea 2 skrzydłowych. 2 okna skrzydłowe, 
4 sztuk krat 11 muszli wodociągowych, 3 
kompletne urzadzenia łazienkowe. 3 urzą. 
dzenia iazienkowe niekompletne, 11 urzą- 
dzeń klozetowych, krata kanałowa. paka 
na śmiecie, 8 koszy na śmiecie, 4 lampy 
sufitowe, lampa Sznurowa i 3 lampy poko. 
jowe ocenione łacznie na 3464 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sad 
Okręgowy we Lwowie jako sad hipoteczny 
zarotuje wyznaczenie terminu licytacyinem 
go. 

We Lwowie 23 sierpnia 1933 r, _ 4104/K 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 

rewiru VI. 


IX. 3151/33. Obwieszczenie, Komornik Są 
du Grodzkiego miejskiego we Lwowie z 
siedzibą urzędową przy ul. Kochanowskie. 
go 21 na zasadzie art. 602 Ka P.-C. obwie. 
szczą, że w dniu 23 października 1933 o go 
dzinie 12 odbędzie się licytacia publiczna 
ruchomości należących do dłużnika w ie. 
go mieszkaniu lokalu we Lwowie pl. Kapi 
tulny 3 składających się z towarów galan- 
teryjnych i urządzenia sklepowęgo oszaco 
wanych na łaczną sumę 931 zł. 30 gr. któ. 
re można oglądać w dniu licytacji w miej. 
scu Sprzedaży. w czacie wyżej oznaczo- 
dym. 

We Lwowie, 7 października 1933. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

rewiru IX. 4105/K 


Km. 1178/33. Edykt licytacyjny Oraz we- 
zwanie do zgłoszenią wierzytelności. Na 
wniosek Marcina Rapca we Lwowie, ul. 
Sykstuska Nr. 14 o zniesienie współwłasno 
ści odbędzie się dnia 24 listopada 1933 r 
2 godz. ll.tei przedpołudniem w Sadzie 
grodzkim w Winnikach, w biurze Nr. 6 li- 
cytacja realności położonej w gminie Win. 
niki, składającej się z parcel budowi. lk. 
533 i pgr. lk. 503/5 stamowiącej własność 
Marcina Rapsa i Maksa Rapsa w uiewv- 
dzielonej połowie celem zmiesienią współ. 
własności. Wartość szacunkową wynosi 
5335 zł, najniższą oferta wynosi 4.155 zł, 
r miżej której sprzedaż nie nastąpi. Prawa 
do powyższej mieruchomości, któreby licy- 
tacie uczyniły miedopuszczafiną winne być 
zgłoszone naipóźniej ma terminie licytacyj. 
nym przed rozpoczęciem licytacji. pod za- 
żrożeniem, że w przeciwnym razie nie wol 


Ma s 


e A m 


| no ich będzie więcej dochodzić w odniesie- | 


uiu do tej nieruchomości na szkodę naby- 
wcy w dobrej wierze, 
Wiauiki. d. 12 września 1933. 
Komornik Sądu (irodzkiego 


L Km. 1112/33. Obwieszczenie oraz We- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Kosowie z sie- 
aziba w Kosowie przy Sadzie Grodzkim 


4106/K 


| na zasadzie art. 679 K. P. C. i na wniosek 


I realności whl. 44 (N.) ks. gr. Burakówka | stawionego przez zarządcę masy konkurso. 
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strony egzekwujacej Miejskiej Kumunalneż 
Kasy Oszczędności we Lwowie obwiesz- 
cza, że dnia 15 iistopada 1953, o godz. 10 
rano odbędzie się sprzedaż z publiczne; 
licytacji nieruchomości obi. whl. 912 ks, gr. 
gm Moskałówka składająca się z parc. 
bud. 258, na której stoi: willa główna 
drewniana. willa boczna. altana. studnia. 
lodownia 20 drzew owocowych, parkan 
sztachetowy. 39 mb. parkan siatkowy 53 
mb. i parkan zwykły 78 mb. — oraz parc. 
gr. lk. 729 i 730 o łacznei powierzchni 580 
sażni kw., które stanowia własność Jadwi- 
gi z Bilków Leskowicz. Powyższa nieru. 
chomoś$ została oszacowana na kwotę 
76,5au zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołamia t. i. od kwory 38,270 zł. 
Poniżej naijmiższe; oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 4094/K 


Km. 1607/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Żurawiaie, zamieszkały 
w Żurawmie na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 23 pażdziernika 
1933 r. od godz. 12 odbędzie się licytacja 
publiczią ruchomości. należących do Ks. 
Grzegorza Muzyczki w jego lokalu 
w Czerteżu, składających się z kredensu 
dębowego, zegara. otomany, 2 szaf dęba. 
wych, furtepianu. psychy, 3 jałówek 3 cie- 
lat, 4 krów, 1 młócarni, kieratu, 8 m. drze- 


wa opałowego. oszacować się mających 
w dniu licytacji, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 


w czasie wyżej oznaczonym. 
Żurawno, dn. 7 października 1933. 4096/K 


Km. 2291/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Żurawaie, zamieszkały 
w Żurawmie, na mocy art. 602. 603, 604, 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 19 października 
1933 r. o godzinie 10 rano (nie później je. 
dnak niż w dwie godziny) w Sulatyczach, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz- 
nego ruchomości należących do Stefana 
Olszanieckhiego, syna Hrynią i składajacych 
się z 5 krów, I młynka, 1 młócarni, 4 kóp 
owsa, 4 fur siana. 1 sieczkarni, 1 wozu, 
1 jałówki, 1 byczka, 266 kg pszenicy osza- 
cować się mających w dniu licytacii na za. 
spokojenie wierzytelności Herscha Fraukla, 
Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji, 
Żurawno. dn. 5 października 1933, 4097/K 


Km. 1956 i 1957/33. Obwieszczenie. Komor- 
mik Sadu Grodzkiego w Brodach ną zasa- 
dzie art. 602 K. P. C. zawiadamia, że 
w sprawie  egzekucyjnej Dyskontowego 
Banku Spółdzielczego w Brodach. odbędzie 
się dnia 16 października 1933, godz. 12-ta 
w południe w Brodach licytacja publiczna 
ruchomości składajacych się z 270 egzema= 
plarzy książek [In illo tempore; 330 egz. 
Bandruski: Ciężka służba; 800 egz. Arysta. 
fanes: Rycerze; 1000 egz. Mickiewicz: 
Grazyna; 1.500 egz. Feliński: Barbara Ra- 
dziwiłłówna: 1.500 egz. Demostenes: 1 Noc 
olimpijska; 1.000 egz. Kołłątaj: do przen 
„Świetnej deputacji; 1:500 egz. Eurywides 
Medea, które można oglądać w dniu licy. 
tacjj w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Brody, dnia 2 września 1933. 40981K 


Km. 1680/33/2. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Tłustem, zamieszkały 
w Tłustem. w gmachu Sądu Grodzkiego, 
biuro Nr. 7, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza. że w dniu 16 listopada 1938 r.. 
od godz. 9 odbędzie się licytacia publiczna 
ruchomości, należących do Zofii hr. Łosiom 
wej, w jej lokalu w Torskiem, składają- 
cych się z kasy ogdiotrwałej, maszyny do 
pisania. różne meble, 1 radjo, 1 Zegar 
szatkowy i 5 krów symentalsk'ch, oszaco-= 
wanych na łączną sumę 10400 gł. które 
można ogladać w dniu licytacji w mieiscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Tłuste, dn. 5 października 1933.  4099/K 


Km. 1096/33. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwariie do zgłoszenia wierzytelności. Stro. 
na zobowiązana: Ignacy Rak Rakowski 
w Kościuszkówce. Na wniosek Skarbu Pań.. 
stwa przez Prokuratorję Generalną Rzp. 
Polskiej, Oddział we Lwowie. strony eSze. 
kwującei, odbędzie się dnia 11 grudnia 
1933, o godz. 13. w biurze Nr. 9. tut. Sadu 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytacja nastepujacych realności: Ksiega 
gruntowa:  Burakówka. Whi.: 44 (N). 
Oznaczenie realności: a) kompleks part, 
1841/1 i 1842/1 role obszaru około 25 mor- 
gów; b) dom mieszkalny; c) stajnia; d) sto. 
doła; e) studnia; ft) 20 sztuk szczepów. 
Wartość szacunkowa wraz Z przynależ.: 
ad a) 13.000 zł.; ad b) 450 zł.; ad c) 1.400 
zł.; ad d) 450 zł.; ad e) 50 zł; ad f) 20 zł. 
Razem 15.070 zł. z czego 4/5 części zobo- 
wiązanego własne wynoszą kwotę 12.056 
zł. Najniższa oferta: 8.037 zł. 40 gr Do 


Odnowiedziałny redaktor: Julian Bernadiuk. 
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należą powyższe przynależności w całości 
oszacowane na 2.070 zł, Poniże! najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sadu Grodzkiego. 

"Tłuste. dnia 6. października 1933. 4101/K 

1. Km. 551/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Na wniosek Dr. Wasyla Bławackiego. 
adwokata w Sanoku odbędzie się dnia 22. 
listopada 1933 o godzinie 10 przedpołu- 
dniem w Sadzie Grodzkim w Sanoku, biuro 


Nr. 31, w parterze, licytacja realności obi. 
whl. 612 ks. gr. gm. kat. Sanok |, w skład 
której wchodza p. bud, 311/1 o powierzchni 
105 m, kw.. położoną przy ul. Kościuszki 
lk. 75 na której to Parceli stoi dom drew. 
niany, kryty zgontami, chlewek i ustęp oraz 
pgr. 40 (ogródek) o powierzchni 213 m. kw, 
Wartość szacunkowa powyższej realności 
wynosi 5.745 zl. a mianowicie wartość 
domu z przynależnościami 239 zł. wartość 
gruntów wraz z przynależnościami 5 506 zł. 
Najniższa ofertą wynosi 2.872 zł. 50 gr. Po. 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie uastąpi, 
Kbmornik Sadu Grodzkiego, Rewiru |. 
Sanok dnia 7 października 1933.  4102/K 


AMORTYZACJE. 


L Nc. 862/33. Umorzenie. Na wniosek 
Karoliny Jarochowej zarządza się postę- 
powanie celem umorzenią nizej oznaczo- 
nych ksiażeczek wkładkowych. które mia. 
ły zaginąć i wzywa się posiadacza, aby de 
dni 60 liczac od ogłoszenia przedłożył te- 
mn Sądowi. W razie przeciwaym po upły- 
wie tego terminu uzna Sad książeczki za 
umorzone i pozbawione znaczenia, Ksią= 
żeczka Nr. 425 na 123/03 dolarów wysta- 
wiona na Stanisława Hałgasa i Nr. 12493 
ma 1.201 zł 06 gr. na Józefa Koprowskie- 
go. obie  Kornunalaej 
w Gorlicach. 

Sad Grodzki Oddział 1. 

Gorlice, dn'a 30 września 1933. 


Kasy Oszczędności 


4087 


T. 40/33. Na wniosek Towarzystwa Ubez- 
pieczeń na życie „Vita* i „Krakowskie“, 
Spółka Akcyjna w Warszawie, działające” 
go imieniem Zygmuma  Połońskiego. no- 
tarjusza w Zdołbunowie, podejmuje się po. 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
miżej papierów wartościowych. które wnio- 
skodawcy miały zaginąć; wzywa się po- 
siadacza tych papierów. aby je w ciągu 
jednego roku od dnia pierwszego ogłosze- 
wią zarządzenia przedłożył Sądowi; także 
inn: interesowani mają zgłosić swoje za. 
rzuty przeciw wnioskowi. W razię prze- 
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowe zą umorzo- 
ne. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Polisa Nr. 196.767 Towarzystwa Ubezpie- 
czeń na Życie „Vite į Krakowskie“, Spółka 
Akcyjna w Warszawie, wystawiona w dmu 
29. marca 1928, na życzenie Zygmunta Po- 
łońskiego, notariusza w . Zdołbunowie, 
w języku polskim. opiewająca na kwotę 
1.500 dol. St. Zi. Am. Półn., ubezpieczonego 
kapitału płatnego po Śmierci ubezpieczo. 
mego synom tegoż Bronislawowi i Wacłą- 
wowi oraz córce Marji w równych czę. 
ściach. 

Sąd Okregowy. Wydział |. cywilny 

Kraków. 22 sierpnia 1933. 408R 


UPADŁOŚCI 


S. 11/33. W sprawie konkursowej Skład- 
nicy Kółek Rolniczych w Kałuszu zwołu. 
je się ponowne zgramadzenie wierzycieli 
ma 13 października 1933, Nr. 66. godz, 10 
rano. Przedmiotem obrad wybór wydziału 
wierzycieli. Zarazem odwołuje się ozma- 
czoną mą 26 września 1933 audjencię roz. 
poznawczą i wyznacza się audjencię roz- 
poznawczą do badania i rozpoznania 
już zgłoszonych pretensyj oraz takich, któ. 
re jeszcze w międzyczasie zgłoszone Zo- 
siaaa na 8 listopada 1933. godz. 10, Nr. 66. 

Sąd Okręgowy 

Stanisiawów, 16 września 1933. 4089 

S. 18/31. W sprawie konkursowej T-wa 
Naft. Segil, Spka z ogr. odp. Rafmerji 
Olejów Mineralnych  Segil, Dra Szymona 
Segila w Nadwórnej, na wniosek wierzy- 
cieli Akcyjnego Banku Hipotecznego we 
Lwowie i Austriackiego Zakładu Kredyto. 
wego dla handlu i przemysłu we Wiedniu 
zwołuje się zgromadzenie wierzycieli na 18, 
października 1933, godziną 9 ramo Nr. 66. 
Przedmiotem obrad: uzupełniający wybór 
do wydziału wierzycieli, 

Sad Okręgowy 

Stanisławów. 6 lipca 1933. 4091 

S. 12/32. W sprawie konkursowej Ju- 
rija i Amalji Mykiecej w Nadwórni, zw0w 
łuje się zgromadzenie wierzycieli na 17. 
października 1933, 10 rano, Nr. 66. przed- 
miot obrad: rozpatrzenie wniosku kryda. 
tarjuszy na uchylenie konkursu; kwestia 
mianowania zarządcy; rozpatrzenie WMO- 
sku Wasyla Szwyszczą o wydanie obli. 
gacii. 

Sąd Okręgowy 


Stanisławów, 7 lipca 1938. 4092 


S. 13/32, Wezwanie. W sprawie masy 
konkursowej do majątku Spółdzielni Rołni- 
czo ~- Handlowej w likwidacji „Radło“ 
w Krzeszowicach wzywa się Członków 
Spółdzielni na rozprawę wyznaczoną do 
zatwierdzenia obrachunku dopłat przed- 


Z drukarni „Słowa Polskiego“, Lwów wł. Zimorowicza 1P. 


wej — aa dzień 14 listopada 1933 r. go- 
dzina 9 rano, w sali rozpraw Nr. 8, Sądu 
Grodzkiego w Krzeszowicach. 4095 
Sad Grodzk: 
Krzeszowice, dnia 5 października 1933. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T 44/33. Michal Bendyna. ur. 1683 z Ży» 
znomierza, żołnierz armji ukraińskiej zmasł 
1920 r. Celem uznania go zmarłym. uwia:- 
domić Sąd albo kuratora Michała Babiia 
w Żyznomierzu © zaginionym do 1 roku. 

Sad Okręgowy 

Sradisławów. 6 wrześria 


A. 122. 123/32. Edykt. Sąd Grodzki 
w Brzozowie podaje do wiadomośc, ze 
Marcin Wojtowicz i lgnacy Kajtek po Ma. 
cieju zostali uznani uchwałą Sadu Okręgo. 
wego w Sanoku z 22 września 193] 
1. 50/30 za zmarłych z tem, że mie prze- 
żyli dnia 1 stycznia 1927. Zmarli nie pozo- 
stawili rozporządzenia ostatniej woli, Po. 
nieważ nie ma wiadomości czy i która 
osoby mają prawo do spadku po zmarłych, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
z jakiegokolwiek tytułu rościłi sobie prawa 
do spadku, by w przeciągu 1 roku od dnią 
daty edyktu licząc, zgłosili się ze swoimi 
prawami do tut. Sądu i wykazując swe 
prawa dziedziczenia, wnieśli oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym razie przewód 
spadkowy zostanie przeprowadzony z ty. 
mi i tym zostanie przyznany. którzy wmie. 
Śli lub wniosą oświadczedie do spadku 
i swe prawa dziedziczenia wykazg, 4054 


1933. 409 


ROZMAITE 


Prez. 1132/33. Obwieszczenie. Na gasa. 
dzie reskryptu Pana Prezesa Sadu Apela- 
cyjnego we Lwowie z dnia 16 marca 1933, 
Prez. 8210/33, wdrożanem zostało postępow 
wanie z ustawy kraj. z 20 marca 1874 Ne 
29 Dz. ust. Kraj Galic. — celem odnowie- 
nią zniszczonej księgi gruntowej tut, Sądu 
dła gminy kat. Jezierzany, Dochodzenia 
sądowe dla Odnowienia tej księgi gruntos 
wej odbywać się będą na miejscu w Jezie. 
rzanach w Urzędzie gminnym, poczawszy 
od dnia 20 października 1933. Każdy kto 
ma interes prawny w zbadaniu stosunków 
posiadania nieruchomości położonych w tej 
gminie, może zgłosić się w toku tych do- 
chodzeń i wszystko przedłożyć, co dła wy. 
jaśnienia lub ochrony swych praw za Sto» 
sovne uzna. ; 

Kierownik Sądu Grodzkiego 

Tłumacz. dnia 28 września 1933. 4086 


Prez. 27285/33., Edykt. Sad Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postepowanie sprosto. 
wawcze, celem odnowienia zniszczo:e: 
księgi gruntowej Sądu Grodzkiego w Bóbr. 
ce dla gminy Mikołajów t wzywa imere- 
sowanych do zgłaszania w tym Sadzie 
Grodzkim roszczeń z $ 7 ustawy Nr. % 
z r. 1871 do 15 stycznia 1934. 

Lwów, 28 września 1933. 4107 

Prez. 25808/33 .Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze, celem odnowienia zniszczoneł 
księgi gruntowej Sądu Grodzkiego w Ni- 
żankowicack dla gminy Kormanice i wzy- 
wa interasowanych do zgłaszania w tym 
Sądzie Gordzkim roszczeń z $ 7 ustawy 
Nr. 96 z r. 1871 do 15 stycznia 1934, 


Lwow. dnia 22 września 1933, 4108 


L: 2067/1933. Edykt. W celu zwotnien:e 
kaucji Dymitra Tychego. kamdydata no. 
tarjatu w Kosowie, z pod węzła kaucyj- 
nego i umożliwienia wydania jej skladają- 
cemu. wzywamy po myśli $. 29. ust. Not. 
wszystkich którymby z mocy ustawnicze- 
go prawa zastawu służyło zaspokojenie 
z powyższei kaucji. do zgłoszenia preten- 
cji w Lwowskiej Izbie Notarialnej w prze- 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu. Po bezskutecznym upływie tego 
terminu udzieli się zezwolenia na dewin- 
kulacjeę i wydanie powyższei kaucji bez 
względu na iakiekolwiek w terminie edy* 
talnym niezgłoszome pretensje. 

We Lwowie. dnia 2 października 1933. 

IZBA NOTARJALNA. 


4065 Wiceprezes: Nawrocki w. £ 
Walne Zgromadzente 
Wydawniczej Drukarskiej Spółdzielii 


„Czas“. mieszczącej się we Lwowie przy 
ul Ormiańskiej |. 16 zawiadamia, że uchwa 
lo w dniach 14 września i 1 października 
1933 rozwiązać i zlikwidować wyżej wy- 
miemloną Spółdzielnię. Wzywa się wszyst- 
kich wierzycieli, by w terminie przewi- 
dzianym ustawą zgłosiłi swoje pretensje. 

4085 


UNIEWAŻNIA się zgubione świadectw 
dojrzałości Jarosławy  Kmicikiewicz Z 
Zakładu im. Z. Strzałkowskiej. 4109 


|| U A 

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymacje ní 
nazwisko Seniów Bazyli, wydaną pr'e' 
Kuratorjum O. 5 Lwowskiego. 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


